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1. Ócz,, c iś c ie  z p u n k tu  e ty cz n eg o  n ik t  tcm  sa n a c y jn y m  i lo sem  sam ej .k o n s ty tu c ji
n ie  m oże się- za ch w y c ać  p o stę p o w an ie m nie pojęło tyle stronnictw opozycyjnych
n a c ji  p rz y  u cn w a len iu  n o w ej k o n s ty tu c j i . i  w sk u te k  te g o  n ie  u w aż a ło  so ld e  z a  ohc- 
a n i to  p o stę p o w an ie  chw alić . W sz y s tk o  in n e 'w .ą z e k  z ja w ie n ia  się  n a  p o sied zen iu  se jm u, 
tu  b y ło : i p rzeb ieg ło ść  p o lity c z n a  i s z y b k a ,T y le  p ro je k tó w  sa n a c y jn y c h  odrzuciła  już 
o r je n ta c ja  w  k o rz y s ta n iu  z b łęd ó w  przo- opozycja , p rzec iw  o s ta tn ie m u  b y ła  iak  n a j-  
t iw n ik a  i w y p ro w a d ze n ie  w . po le  tegoż g o rz e j u sp o so b io n a  i o to  k ie d y  p rzy sz ło  do 
p rzeciw nika . —  a le  e ty k i n ie  b y ló . B y ła  za chw ili d e c y d u ją c e j z a p rzep a śc iła  c a la  w ie-

B o ltę d  P o l s k a  zm ie rza ?
P yto n ie , klcuce -min. S e rk  zo s ta w ił bez o d p o w ie d z i.

W arszaw a 6. 2. (Telef. wł.). W  dzisiejszym 
..K urjerze W arszawskim '* senato r K oskowski 
p.sze o eKspose m ir. Becka: Równie ubogiej 
w treść deklaracji m inisterialnej jeezcześmy 
nie słyszeli dotychczas, lubo w wieku niżej 
podpisanego doświadczenie jesc znaczne. Św.ut 
interesuje sio niotylko naszą pom yka w e­
w nętrzną, ale zadaje sonie pytanie, dokąd Pol­
sk a  zm ierza. Nie widzimy zadnep korzyści z te ­
go, te  w  Europie istn ieją  w te j p ie rz e  poglądy

to  d u ża  d o za  n iesz lach e tn o śo i, n ie lo ja ln o śc i . lc le tn ią  sw ą  o p o z y c y jn ą  p ra c ę  i sam at do  iaąoznorudm ejsze, _ w ręcz sprzeczno ze sobą.
, , , . , , i . . -  • Am we Francji, «m  w Anglii, an  w Austrii,

w zg lęd em  k o leg ó w  p a r la m e n ta rn y c h , b ra k  z w y c ięs tw a  k o n s tv tu c ji  s a n a c y jn e j Sie p rzy - T j w  CzechJ ó w a c u ,  ani n a  te re n n  l i g i  NV
w sze lk ie j ry c e iśk o śc i, by ł ca łk iem  w M ocz- cz y n iła . O b ra ła  d ro g ę  g re m ia ln e j .secesji,
n y  p o d stę p  T a k  p o d stę p . G d y b y  posiedzę- d ro g ę  o s ta te c z n e j k o n ie cz n o śc i w tedy- gdy-
n ie  se jm u  b y ło  zw o łan e  celem  u ch w a le n ia  b y  już  .n n e j n ie  b y ło , a  o p u śc iła  je d y n ą
k o n s ty t iu  ji, a, o p o zy c ja  n ie  z jaw iła b y  się  n a  d ro g ę  sk u te c z n ą , n a jp ro s tsz y m  rozum em
tern  p o sie d ze n iu  czy  je  o p u śc iła v u ch w a len ie  w sk a z a n ą  z jaw ie n ia  s ię 1 g rem ia ln ie  w  se j
k o n s ty tu c ji  p rzez  sa m ą  sa n a c ję , je ś li inno m ie, o s treg o  i  p o w ażn eg o  z a p ro te s to w a n ia
w a ru n k i p o trz e b n e  d o  w ażn ej u ch w a ły  .rz e c iw  p ro je k to w i i  g ło so w a n ia  p rzec iw
is tn ia łv , b y ło b y  e lc c z n ie  bez  za rz u tu , sana- niem u. Z a is te  ja k ie ś  n ie w y tłu m a cz o n e  om a-
c ja  b y ła b y  w te d y  p o stę p o w ała  drogą, p ro - m ien ie  u m y słu  j a  o m o ta ło . C zyżby  tu  było,
s ta ,  o tw a r tą , lo ja ln ą , słow em  e ty cz n ie  uczci- sp raw d ze n ie  się pow iedzen ia:. . Q uem  D eus

'p u n ire  m ilt, d e m en ta t?
X. D r. M. S-

wą. Ale posiedECnio było zwołano nie dla 
uchwalenia konstytucji. ł*tó* dla. dyskusji 
nad projektem konsiytucyjnvm '.sanacji. 
Był to tedy jaw ny podstęp, gdy posiedzenie 
sanacyjne przemieniło się z dyskusyjnego 
nad projektem konstytucyjnym, bez zawia­
domienia opozycji o zmianie programu po­
siedzenia, w posiedzenie konstytucyjne 
i uchwaliło w  nieobecności opozycji kon­
stytucję. Nie tylko nie zawiadomiło opozy­
cję o zra: mie programu posiedzenia, ale 
nieobecność opozycji. przypuszczającej 
i dlatego nieobecnej, iż według pierwotnego 
programu, dla którego sejm był zwołany, 
będzie dyskusja nad programem konstytucji 
a nie m J uchwaleniem konstytucji, nieo­
becność opozycji, mowie, była dla sanacji 
bodźcem i pizyczyną do przemiany progra­
mu posiedzeria i błyskawicznego uehmałe-

K l l D l t i  t Q l  Ko  
W D RG GE R  J !  im. SW T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydła, kremy, ner famy. w od- kolońskie, 
kodmetyki, eąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

zioła chemikalia i t  d.
TO W \R  W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Cenj niskie. Ceny niskie.

rodów niem a jasnego poglądu na idee i za 
m iary w polskiej polityce zagranicznej. Niikt 
nie w ątpi, że po lityka jest i chce być nadal 
pokojow ą. Ale różne byw ają poglądy na to, 
jakieuii ten  cel m a oyć osiągnięty drogam i. 
Ludzie cncą wiedzieć, k tó re  z nich będą w ła­
śnie choćby ty lko  w najbliższym  czasie obrane. 
G dy się nic nie mówi o spraw ach bardzo a  
bardzo ak tualnych , albo gdy  się  je  zbyw a ba- 
m Jnem i frazesam i, to  jeden powie że mini 
ste r m e w ie czegc chce, a drugi powie, ze m ini­
s te r nie chce się niczem. ale to  tiiczem wiązać 
na przy szlość.

G dyby k to ś  chciał sądzić o polskich zain­
teresow aniach  m iędzynarodow ych z 'przem ó­

wienia min. Becika, to  przyszedłby do wniosku, 
że Malej En tenty niem a wCgóle na „w iece, 
że spraw a A ustrji d la Polski nie Istnieje że 
k ryzys Ligi Narodów je s t baga te lką , że opm ja 
francuska nie potrzenuje żadnego już konw nta 
rza m iarodajnego dc pak tu  polsko-niem rtekie- 
go, że kom entarze prasy  niemieckiej a propos 
stosunków  polsko-francuskich by ły  słuszne

Niema ani .jednego argum entu , k tó ryby  
—/ ~\ imieiszaó odpowiedzialność m inistra za 
mJCzeuie w spraw ach decydujących o ponfyce 
m sędzynarodowej

SZCZĄTKI KONCEPCJI d BRT ANTA ZA­
MIAST ZDECYDOYTANEGO KURSU.

P. Strzet-elski w „ABC*’ pisze: S tałym
punktem  oparcia d la  polskiej polityki zag ra ­
nicznej może być taki system  sojuszów, k tó ­
ry b y  swoją silą i jednolitym  a  zdecydow anym  
kursem  polityki m iędzynarodow ej zapew niał 
u trzym anie korzystnej di a Polski rów now ag1 
politycznej i pokoju w Europie. W  chwili obe­
cnej system em  tak im  może być ty lko  połą­
czenie Fi ancja-Poiska-B elgja-M ala E n ten ta  w  
oparciu o dobre stosunk* z R osją. Czy stw o­
rzenie tak iego  punk tu  A rcnim eaesa je s t m o­
żliwe? T ak : nie bez w ielkich trudności. N a j­
większą uTićtność stanow i m aedonaldyziu, to  
je s t szczątkow e form y koncepcji B nanna, nie- 
znecydow ana i słaba po lityka zagraniczna, 
p rzerzucająca  odpow iedzialność za  u trzym a­
nie ładu  w Europie n a  drugie zkolei co do 
w ielkości i znaczenia państw o w  bloku anty- 
angiełskim : na Polskę, P o lska winna, b y ła  stać  
się ośrodkiem  decyzji politycznej, przyw ódcą 
faktycznym  europejskiego pokoju. Togo poli­
tyka- nie dokonała. Mówi się u nas o po trze­
bie p row adzenia sam odzielnej polityki, a le  
pierwszym  nakazem  jej czyż nie było w o k r t 
sie bezw ładu panującego na zachodzie, uczy­
n ić z Polski ośrodek in icjatyw y w kierunku  
zorganizow ania silnego bloku państw , zainte- 
resow anych w  utrzym aniu pokoju i rów now a­
gi w  Europie W ysiłki tak ie  'sp o tk a ły b y  się % 
uznaniem  nie ty lko  B ukaresztu i Belgradu, a le  
także  P a ry ża  i B rukseli. Tym czasem  po lityka 
po lska rb ra ła  drogę poszczególnych osiągnięć, 
z których na. pierw szy plan w ybija ją  się pak­
ty  o nieagresji z Rosją i Niemcami. N iem cy 
niczego innego nie pragną, jak  m ięć całkiem  
osobno ao czynienia ze w szystkiem i państw a­
mi, k tóre uw ażają za członków bloku w ersal­
skiego.

Ubezpieczenie inwahrlzkis roootnikaf 
rolny' h,

W arszaw a, (.PAT) W  d n iu  łLisiejszism  
złożono do S ejm u uchw alony  p rzez  R adę Mi­
n is trów  p ro je k t ustaw y  o ubezpieczeniu  ro

.. , ,  . . botników rolnych n a  v y jiadek  niezdolności do
nia kot, y r .cji. N iech  zarobkow an ia  i na wy p ad ek  śmierci. W  myśl
postępowanie sanacji formalna, jego zgodno- projektu obowiązkowi ubezpieczenia podlega- 
ścią z regulaminem obrad parlamentarnych ją robotnicy  ro ln i i  służba dom ow a którzy 
nmirinam że gdy 'będzie sądził o tcm po- ukończyli 1« rok a  n ie  przekroczyli (10 roku
stawieni# sanacji' nie jako i zdegenerowany * r« a ,  pozostają w pracy najeo in ó j lu b  w sto- 

.. •' , sun k u  służbow ym  w gospodarstw ach  ro lnych,
polityk ja o u cz c iw y  . -v. p _ leśnych, ogrodniczych, hodow lanych i ryb-
że  to  b y ł, eu fem iezn ie  m ów iąc, n ie ta k t ,  
i racze j m ak iaw elizm .

2. N ie  ch cę  p rzez  to  
d n a D m , p o ch w a la ć  se ce s ji .  „ „ . .
c iw nic , chcę  ją  zgan ić . O pozwcja o k az a ła  «*>® J * *  W f c  p racow n ik , a  d w ie  p ią te  

‘ J . , i p racodaw ca. R en ta  ..in w alid zk a  przysług iw ać
w ie lk ą  m ezn a jo m o s dusz  s a n a c y jn y c n ^ ^ ę dzje robo tn ikom  rolnym  k tórzy przebyli w 
o g ro m n ą  n a iw n o ść  w ia ry  w, lo ja ln o ść  i  T JT nbczp ieezen iu  200 tygodni. R en ta  w ynosić bę. 
ce rsk o ść  posłów  sa n a c y jn y c h , b rak  o rjcn ła- J ń o  od 20 do 20 proc. podstaw y w ym iaru , 
c ji i p rz e w id y w a n ia  w  sy tu a c j i  p o lity czn ej, W  w y p ad k u  przebycia w  ubezp ieczen iu  m niej 
a le  p rz e ć e w sz y s tk ie m , o c o  m i tu  rrtów nis ^ i  ilości tygodni, m i  200, ubezpieczonym  wy

Wyświetlenie skandalicznych afer
pierwszym punktem w programie Oaladiera.

P aryż 6. 2 (PAT.). Rada m inistrów  na dzi 
s.ejszcm  posiedzeniu aprobow ała dek larację 
rządow ą, k tó rą  w Izbie deputow anych odczyta 
prem ier D alaóier, a w Senacie m inister Pe- 
tiancier.

P aryż, (PAT.). A gencja H avasa donos’, że 
oświadczenie •ządijwc podkreśli przedewszyst- 
kiem dążenie rządu do caikow itegc wyśwoeile-

nych, .. żeli z a tru d n r n i  są  sta le , sezonow o lub  uia Qieaawnych skandalów , dalej" w yrazić ma

ch o d z i, b ra k  zrozum ien ią  i sp e łn ie n ia  sw e ­
go obow iązku .

P o sied z en ie  se jm u  b y ło  p ie rw o tn ie  zw o ­
ła n e  celem  d y s k u s j i  n a d  s a n a c y jn y m  p ro ­
je k te m  k o n s ty tu c ji .  O p o zy c la  nie. z ro zu m ia­
ła  te g o , co b y ło  ta k ie  b a n a ln ie  p ro s te , że 
w irnik  te j  d y sk u sji zo s ta je  w  n a jśc iś le jszy m  
zw iązku  z sa m ą  k o n s ty tu c ją . W sz a k  t a  
d y s k u s ja  b y ła b y  się  n a tu ra ln ie  z a k o ń c z y ła  
g ło so w an iem . G d y b y  sa n a c ja  z te g o  g ło so -

p lacane będą  jednorazow e odpraw y. R obotni 
cy ro ln i obyw ate le po lscy  którzy w  chw ili 
w ejścia w  życie u staw y  m ają  ukończonych 65 
la t,n ie  posiada ia  n iezbędnych  środków  do ży­
cia a  w  ciągu 14 lad p rzed  w ejściem  w  życie 
ustaw y  p racow ali jak o  robotnicy  u a jem n i p rzy  
na jm n ie j 4 la la , otrzym yw ać b ęd ą  zaopatrze­
n ie  inw alidzk ie .

W YSOKI E 0M ISA R 2 LESTKK Z Y IZ Y T A  
U  RZADTJ POLSKIEGO.

ty k i F rancji, onarte j na poszanowaniu tra k ta ­
tów pokojowych.

W edług wiadom ości ze źrćdc-ł m iarodaj 
ryoh, iDaladf?.* w  porozumieniu z innymi człon­
kam i gabinetu  zalecać będzie pow ołar.it kom i­
sji śledczej, k tó re j sk ład  uic tędzde ustalony 
przez prezydium  Izby', lec-? r-fzez popzczc-gólne 
ugrupow ania w zależności od ich znaczenia

ADW OKAT POD OSkAKkENIEM .

P a r rż , (PA T ). W  zw iązku z a fe rą  S taw i­
skiego p ro k u ra iu ra  okręgu  S ekw any  postano ­
w iła  wytoczyć dochodzenie przeciw ko adw o­
katow i G uibeaud -R ibeau , o skarżonem u o oszu 
stwo. N azwisko ad  w  w y m ien ian e  było  k ilk a  

wadzić politykę ekonom iczną, odpow iadającą k ro tn ie  podczas d e b a tr  p a rla m en ta rn e j. O stal- 
yzsprlczesnym konD cznośclcm . Częśćd oświad- nio ogłosił o n  lis t o tw arte , w  k tó ru n  dow odził, 
ezenia nośw ięco .fi będzie -Totkicj c h a ra k te ij-  że w brew  zaprzeczeniu  b. m in . flonim ta p la ­
styce  zagadnień m iędzynaroaow ych, przyczem  stow ał specja lne  stanow isko  w  jego gabi- 
prem jer podkreśli ciągłość zagranicznej poi i - . necie.

podjął
dew szystkiem  do uc.iwalcn.d budżetu.

Iiam dior zapew nia że będzie s:ę s ta ra ł ja k  
najszybciej uporządkow ać finanse k ra ju  j pra-

W arszaw a, 6 lu tego  (PA T ). W ysoki K om i­
sa rz  L igi Narodem w  G dańsku  p. L es te r  w y-

! 513.997 mniej niż wynosiła w sfyczn‘-u roku ze­
szłego.

B tfp k o  m il fa r d  d o ia r ó w
na walkę z bezrobociem

W aszyngton (PAT.). Izba. reprezentantów  ,  .
uchwaliła 38! głosami przeciwko 1 wniosek 4 f I i j f lS K ‘ 8  W T S {)X 3  H Z  'H W B
prezyden ta R ooseyelta, dom agający się ot\s ar 
cia k redy tu  w wysokość-' 950,000.000 dolarow
na w alkę % b e z ro b o c m  K redy ty  pow-yżsat- Szanghaj. (PATl. W edług wiadom ości ze
będą przyznano rządowi federalnem u, colom źródeł cliiiiakicb oUOi a 4.000 żotniorzy w ojsk

w a i i u a  b y ł a  s i ę  p r z e k o n a ł a ,  że  n ic  u z y sk a ła 'ie ż d ż n  dzisia j w-połu<tmr> dn W arszaw y, celom  kontynuow ania wielkich robót publicznych, rządowych uległo zm asakrow aw u przez od-
-  - z łożenia oficjalnej w izyt) rządow i po lsk iem u. przy  k tórych  znalazłoby pracę 4.000.000 ludzi, działy powstaiwze g en  Sun-Tieng-nga, k tó re

zmasskrowane przez oowstańców.

5/3 głofeów za sw ym  p ro jp k te m , to  a lb o b y  
od p ro je k tu  T s ta p iła . a lb o  sz u k a ła b y  k o m ­
prom isu  z opozyc ją , 'albo m u s ia ło b y  p rzy jść  
do  ro z w ią zan ia  se jm u. T te g o  p ro s teg o

i k o n ieczn eg o  zw ią zk u  d y sk u sji n a d  p ro jek -sk ie j.

AMBASADOR R ZPL1TEJ U OJCA SW. 
C itta dcl Y aticano 6 lu teg o  (PA T ). Ojciec 

Św ięty p rzy ją ł n a  d tużssej specja lnej aud jen- 
cji am b a-ad o ra  R zplitoj przy Stolicy A postol-

2 MILjONY BEZROBOTNYCH W ANGLJt. 
Londvn (PA T.). Liczba, bezrobotnych w

zajm ują obecnie m iasto  Pinglo w prowincji 
Mingshia. W edług wiadom ości z tych samych 
źródeł, w kopalni w ęgla pod Pinglo nastąp ił

dniu 22 stycznia wynosija 2,289.068 osón, r<»y.l gw ałtow ny wybuch, ofiarą  którego padło oko 
o 164.989 więcej niż 18 g rudnia ub. roku J o j lo  700 zatrudnionych w kopalni górników.



Ar. • „GŁOS NARODU" z dnia 7-go lutego 193-t 2Tr.«J

0 mm piszą inni?..
Przemysł chałupniczy.

„Gazeta Warszawska14 przynosi ciekawo 
szczegóły o pracy t. zw. chałupniczej w Eeł 
chatowie p o j Piotrkowem. Jest tu blisko 
o ty 8. chałupników - tkaczy, którzy po do­
mach przerabiają bawełnę.

„O tóż —  jusze „G azeta W arszaw ska” — 
rzecz ciekaw a: B ełchatów  dziś cieszy się 
tak  wielkiem  ożywieniem w  przeróbce b a­
w ełny, jak iego  nie pam iętają  tu  jakoby od 
la t  40-tu! W szystkie w arsz ta ty  pracują, ze 
spo tęgow aną w ydajnością.

Ten objaw  pozornie dodatni, po bliższem 
w niknięciu w  jego treść, zam ienia sio w ja­
sk raw y  p rzykład  nienorm alnych w aran  
ków, dziś u nas panujących.

W yrabiany  przez chałupników  tow ar 
cieszy sio popytom  dzięki niezw ykłej jego 
taniości. Ceny w yrabianej przez m iejsco­
w ych tk aczy  surów ki spad ły  obecnie do 
43—43 groszy za m etr, gdy za ten  sam to ­
w ar jeszcze w  192S r. płaciło się 1.10 do 
1.30 zł. za m etr. T a k a  red u k c ja  okazała Śię 
m ożliwa przy obniżeniu ceny za pracę a- 
kordówą. do 7*(siedm iu) groszy od u tk a n e­
go m etra . N orm alnie tk a cz  chałupnik  w y­
rab ia ł do 8 m etrów  dziennie, lecz wobec 
togo , że  50 groszy całodziennego zarobku 
n ie w ystarczy łoby  n a  cbłeb, chałupnicy beł- 
chatow scy  osiągają dziś niepraw dopodobne 
reko rdy , w ykonu jąc  dziennie, a  w łaściw ie 
—  w  oiąku doby do 20 a  naw et 25 m etrów  
(na w arsztac ie  ręcznym !), co pozwala im 
zarabiać od 8 do 10 zł. tygodniowo.

Przedsiębiorcy  żydzi, w ysługujący  się 
chałupnikam i, d la  spo tęgow ania obrotów  
p o trzebu ją  już  ty lko  w  ka lku lac ji (wyldu 
czającej w szelkie św iadczenia ubezpiecze­
niow e i inne obciążające w ielki przem ysł), 
obniżyć sw e osobiste zarobiki do 5 proc., 
żeby  osiągnąć ta k  bezkonkurencyjną zniż­
k ę  cen tow aru .

Oto ja sk ra w y  obraz kary k a tu ra ln eg o  w 
sw ej postaci dostosow yw ania się do w arun­
ków  ze s tro n y  bełchatow skich „przem y- 
słow ców “, w arunków  trag icznych  d la  ty ­
sięcy w łaściw ych w ytw órców  w  przem yśle 
baw ełnianym  bełchatow skich chałupników ".

Czego Polsce potrzeba?
B. min. skarbu Zdziechowski pisze w  

..'AL B. 0 .“ na temat, czego Polsce trzeba 
dla jej odrodzenia?

„Przyw rócenia —  odpow iada —  docho­
dowości w'ars z ta tów  rolnych, —  p raw a do 
p ra c y  d la  m łodych pokoleń, —  zm ian w 
podziale  dochodu społecznego, —  unorm o­
w an ia  w spółpracy  z kap itałem  zagranicz­
nym , —  planow ej ak c ji dla rozw iązania za­
g adn ien ia  żydow skiego w  gospodarce naro­
dow ej, —  osw obodzenia jednostk i i w ar­
sz ta tó w  od rozkazodaw stw a p ieniądza i 
k red y tu , *— w ciągnięcia życia gospodarcze­
g o  do planow ej rozbudow y sił obronnych 

! P o lsk i" .
W  końcu wypowiada się p. Zdziechow- 

słu  w sprawie rozpiętości „nożyc" (różni­
cy  w  cenach płodów rolnych i produktów 
przemysłowych).

„O żadnych  nożycach  —• pisze —  już 
słyszeć nie chcem y. Czy się zam ykają, czy 
się n ie  zam ykają, po lsk a  b ieda się stab ili­
zu je, a  te j stabilizacji w ypow iadam y wojnę. 
N ożyce trzeba  zam ykać, przecinając sznur- 
tki, nam otane przez niewolę, pogm atw ane 
przez w pływ y obce, zacieśnione przez p ię t­
n as to le tn ie  zaniedbanie w budowie pań­
s tw a  bez w prow adzenia w  czyn idei n a ro ­
dow ej".

Cudza własność nie jest „świętością11
Ze zdemolowanej redakcji odpowiada 

„Słowo Pomorskie" napastnikom. Pod adrc 
sem przywódców sanacyjnych o-rganizącyi, 
jak „Strzelec" i  , /Federacja Zw. obrońców 
ojczyzny", którzy złożyli u prokuratora c- 
świadczenie, że ..nie myślą dochodzić", któ­
ry z ich członków brał udział w  napadzie 
na cudzy dom, „Słowo Pomorskie" pisze:

„P p . w łaściciele ziem scy Lech Ozarliń- 
sk i i K onrad  Ś ladow ski nie m yślą docho­
dzić, „k to  z prow adzonych przez nich orga- 
n izacyj b ra ł czynny udzia ł"  w napaści. Nie 
zastanow ili sie ani n a  chwilę nad tera, że w 
czasach szeizącej się coraz okropniejszej i 
coraz nieznośniejszej ogólnej nędzy z jej 
g ł uchem i pom nikam i podziemnemi w  k ie­
runku  podw ażania w łasności p ryw atnej od

Litwa o pakcje polsko-niemieckim.
P arafow anie -w Berlinie polsko-niem ieckie­

go p ak tu  o nieagresji znalazło liczne echa p ra­
sowe w  Kownie. P ra sa  kow ieńska nie jest 

jednak  jedno litą  w  ocenie tego w ydarzenia. 0- 
to  bardziej znam ienne kom entarze:

„ L ie tu ro s Aild&s" w  art. pt. „Znam iennej 
porozum ienie1’, pisze ni. im : :

„N iem cy, podpisując porozumienie z Foli 
ską, n iew ątpliw ie uczyniły  ważne u s tęp -: 
stwro. P ow staje  pytanie, dlaczego H itler w 1 
swej polityce dokonał ta k  nagłego zw rotu?! 
N ależy się. dom yślać, żo g łó w n ą . p rzy c zy n ą ; 
tego je s t w ysuw ane od pew nego c z a su ! 
przez N iem cy żądanie rów noupraw nienia. 
Porozum ienie polsko niem ieckie podnosi

Sowiety
oparcie,

wać swą akcję przeciw ko Litwie, 
stanow ią dziś d la  L itw y słabe 
zwłaszcza, żo tro sk i sowieckie na Dalekim  
W schodzie i w E uropie zm uszają Moskwę 
do niekw npiikow ania swych stosunków  
z sąsiadam i.

S y tuac ja  ła tw y  je s t obecnie gorsza, niż 
przed pół rokiem . T c pół roku  nie zostało 
w yzyskano na akcjo  polityczną. S y tuac ja  
L itw y nio je s t jed n ak  jeszcze ta k a , by nie 
było z niej, przynajm niej w  pc-wnym sto­
pniu, znośnego dila L itw y w yjścia. Oczy­
wiście w yjścia to  sam o przez się bynaj­
mniej się nie nastręczy".
O stam i ustęp  zacytow anego a rtyku łu  brzmi

p restigc N iem iec n a  konferencji rozb ro ję-. zagadkow o. Ja k ie  w yjście z sy tuacji m a na 
uiow ej i zw iększa perspek tyw y uzyskania m yśli au to r?  Hoże w  dalszych artyku łach  od- 
równou-prawnienia. , słoni sw oją koncepcję. N arazić nie pozostaje

J a k  porozumienie polsko - niem ieckie o -juam  ni,c innego, ja k  zaczekać. , 
cenia-ć m ają  państw a bałtyckie, a  zwłasz- j Zdaniem „Lietm -os Żinios” p ak t połsko-nic- 
cza L itw a, będąca najbliższą sąsiadką Nie- m ie c k i. je s t
m ieć? L itw a podobnie zresztą, ja k  i inne 
państw a bałtyck ie może oceniać porozum ie­
nie polsko - niem ieckie jedynie dodatnio. 
P a k t polsko - niem iecki je s t  w ażny  d la  po­
ko ju  całej E uropy. N aw et p ra sa  niem iecka, 
oceniając p ak t, podkreśla , żo nio je s t sk ie­
row any  przeciw ko żadnem u innem u p ań ­
stw u. J e s t  to  zresztą rzeczą całkiem  n a tu ­
ralną.
D jam etrałn ie innego zdania je s t „Ttytas", 

k tó ry  wywodzi w art. dr. Pokaln isak isa m. in. 
co następuje:

„Jeżeli chodzi o państw a bałtyck ie, L i­
tw ę, Łotw ę i E ston ję , to  znalazły  się one 
obecnie pom iędzy m łotem  a  kowadłem . 
Zwłaszcza sta je  się  tru d n a  sy tu a c ja  polity­
czna Litw y. Nie u trzym uje ona bowiem ża­
dnych stosunków  z P o lską, zaś s to s u n k i. z 
N iem cami są  bardzo złe. W  ten  sposób Li­
tw a  m a przeciw ko sobio P olskę i Niemcy. 
W  w yniku porozum ienia polsko - niem ie­
ckiego P o lska i N iem cy mają, wolniejsze rę ­
ce w  sw ych stosunkach  z L itw ą. P o lska i 
N iem cy m ogą naw et n iekiedy skoordyno-

.....niczcm innem, ja k  ty lko odłożeniem za­
ognienia bieżących zagadnień n a  przyszłość. 
W yłan ia się  py tan ie, w  jak im  celu to  uczy­
niono. Przypom nieć należy, ża la tem  r. ub. 
F rancji udało  sio otoczyć i izolować Niem­
cy. O ile przeto obecnie Niemcom udało  się 
usunąć P olskę z w ytw orzonego przez F ran ­
cję antyniem ieckiego frontu, to  p a k t pol­
sko-niem iecki je s t  niemieckim sukcesem. 
N iem cy w  ten  sposób, przynajm niej w czę­
ści, chronią się przed opasaniem  ich Idńeu 
ebem. Sukces niem iecki je s t tern efektow ­
niejszy, że stanow i jednocześnie cios dla 
F rancji, k tó ra  trac i czynne poparcie swego 
daw nego satelity .

Z pow yższego punktu  w idzenia pak t 
polsko-niem iecki je s t d la  pokoju  europej­
skiego szkodliwy. O słabia on siły, k tóre 
troszczyły  się o ten  pokój. Polska, podpi­
sując, p ak t z Niemcami, potw ierdziła więc 
jedynie dawno o niej mniemanie, że nie 
p rzesta je  ona być źródłem nie bezpieczeń­
stw a  d la .p o k o ju " .

. Listy z Jugosławii.
{K oresjjondencja w łasna „G łosu N arodu’ )

Belgrad, 31 styczn ia : 1934. jstyczno-dem okratycznego stronn ic tw a Jugosła-. 
W  drugiej połowie s tyczn ia  w  życiu poli-} N a konferencji, oprócz krajow ych socjal­

dem okra tów  będą obecni: Dr. Leon W inter,tycznem  Jugosław ji m iały m iejsce poważne 
zdarzenia.

D nia 22— 23 styczn ia odbyła się konferen­
cja  m inistrów  Małej E n te n ty  w  Zagrzebiu, k tó ­
r a  skończyła się  m anifestacyjnym  podkreśle­
niem w spólnych in teresów  tw orzących ją  
trzech  państw .

D nia 27 stycznia został u tw orzony now y 
gab inet m inistrów  jugosłow iański, n a  czele 
k tó rego  s ta n ą ł p. M ikołaj Uzunowicz. U rodzo­
ny w roku  1873, p raw nik . Uzunowicz pierwszy 
ra z  zosta ł m ianow any m inistrem  w  roku  1921 
w rządzie ś. p. M ikołaja Pasicza. W rolni 1926 
by ł premjeirem rządu. P an  Uzunowicz je s t prze­
w odniczącym  jugosłow iańskiego stronnictw a 
narodow ego i  cieszy sie w  Skupszczynie (par­
lamencie) bardzo dużym  au to ry te tem . Oprócz 
now ego prem jera, obecny rząd  m a ty lk o  dwóch 
now ych m inistrów , inni wchodzili w  skład, po­
przedniego gabinetu . P rzyczyną zm iany rządu 
—  ja k  przypuszczają —  były  nieporozum ienia 
pom iędzy n iektórym i z m inistrów . Zm iana kur­
su polityki, w  zw iązku z w yznaczeniem  now e­
go rządu, nie je s t przewidzianą.

Obecnie przyw iązują tu w ielkie znaczenie 
polityczne do m ającej się odbyć w  Belgradzie 
4 lu tego  konferencji w spraw ie p ak tu  B ałkań­
skiego. W  konferencji te j w ezm ą udział mini­
strow ie spraw  zagranicznych: Rum unji p. Ti- 
iulescu, T urcji p. RuM i-bej, G recji p. Maksi- 
mos i Jugosław ji p. Je-wticz. K w estja  tego 
p a k tu  już oddaw na in toresujo mężów etanu 
bałkańsk ich  państw  i przypuszczano, iż do 
p ak tu  tego p rzystąp i również B ułgarja. Jednak  
do dziś dnia k w estja  t a  pozostaje niezdecydo­
w aną, wobec jeszcze nie zupełnie w yjaśnione­
go s tosunku  m iędzy B u łg arja  a  innemi p ań ­
stw am i. W edług m niem ania kół politycznych, 
nie u lega kw est’], iż B u łgarja  z czasem przy­
stąp i do pak tu , celem k tó rego  je s t zjednocze­
nie wspólnych interesów wszystkich państw  
bałkańskich. *

Co do polityki obcych krajów  najw iększą 
uw agę kół jugosłow iańskich  zwróciło porożu

były  m inister czechosłow acki, p. liro u t socjal­
dem okra ta. poseł z Pilzna- Dr. K arol Iloner. 
prezes parlam entu  austrjaeikiogo, K arol Pajor, 
poseł z B udapesztu, Em anuel Buchingcr i dr. 
Ilesz Momisz, sek re tarze  socjaiistyczno - de­
m okratycznego  stronnictw a w ęgierskiego. 0 - 
prócz nich m a również przybyć przedstaw iciel 
drugiej międzynarodówki. W. S-C.

będą wszystko, co dra przemoc 1 siła na­
rzuca"! v  ''v
Czy panow ie,,, p y ta i^ a le j ,  vg!^_b'oieIe się, 

że k o n s ty tu c j i  przez 'waB ~pńszram a w  św iat, 
przez d ługie la ta 'n o s ić  obędzie .n azw ę  .„carska 
p rostitu ta-’? 'N a ; pam ią tk iy th ań b y  dzisiejszych 
czasów, n a  pam iątkę' sponiew ierania,.godności 
narodu  przez, członków., jego ,,1,przedstaw iciel­
stw a. Robicie tak , jak  daw niej robili o k u ­
panci. .  ̂~.

N astępnie zwrócił się. p . Ż u ław sk i. przeciw­
ko  tym , k tó rzy  zm ieniają przekonania, -by 
zawsze być przy żłobie.

„Gdyby się tak zdarzyło, że marsz. 
Piłsudski znalazłby się jutro w  opozycji, 
a kto inny miałby klucz od karmnika, 
któżby tu został? Zostaliby z pewnością 
tylko Sławek, Starzak i Miedziński. A re­
szta? Byłaby przy tym, ktoby rządził’4. 
W reszcie . poruszył -pos. Żuławski .. .sprawę 

przeszeregowania. i.
„Czy W as. panowie, nie parzą te pie­

niądze, ściągnięte od najuboższych, czy  
to nie woła o pomstę do Boga? Oto: stan 
dzisiejszy: zapow iedź w ałki, z łajdactw em  
i rozp len ien ie  się ła jdac tw a. Panow ie Ł rzą­
dzicie m y jesteśm y s tro n ą  .słabszą. -.Sła­
bość nie przynosi wstydu. Gdy my stoim y 
twardo przy naszych sztandarach, w y stoi­
cie przy karmniku".
P o tych  przem ówieniach obrady n ad  

budżetom przerw ano i przystąpiono do kilku  
projektów  ustaw , k tó re  odesłano dio kom isyj.

KOTSalBt

mienie polsko-niemieckie. P ra sa  jednak  w  tej 
tego rodzaju  napadu  je s t już ty lko  jeden | kw estji pow strzym uje się od _ w ypow iedzenia 
k ro k  od napadów  n a  w łasność i innych swego stanow iska. Jedyn ie  najw iększa gazeta 
ludzi, choćby posiadali i obszary dw orskie, ( tu te jsza  „P o lity k a" , w  a rty k u le  W stępnym  z 

W  dobie chwiania się- dotychczasow ych dnia 30 stycznia, podkreśla jąc, Iż porozum ie- 
podstaw  by tow an ia  społecznego —  praw o nie to  posiada pierwszorzędne znaczenie mię- 
własności i jego n ie tykalność —  wszak to  ( dzynarodowe, zauw aża, że p a k t połsko-niemic- 
jedyna deska, ua której w y panowie sa n i', cki dowodzi dużego uzależniania się zaintere- 
siedzicie! Czem jest w asza własność, jeśli .sow anych pajistw  od Ligi N arodów , 
czynicie wyjątki w  poszanowaniu własności j 3—4 lu tego  m a  się odbyć w B elgradzie 
inny

Opozycja o projektowanej 
konstytucji.

W  generalnej dyskusji nad  budżetem  przed 
staw iciele opozycji poruszyli spraw ę uchw ał 
z dnia 26 stycznia, k tó re  po przyjęciu ich 
przez S enat i ogłoszeniu w  „D zienniku U staw " 
m ają  się s ta ć  obow iązujący konsty tucją . 
Mówcy opozycyjni wypowiedzieli się przeciw  
m etodom  B. B.

Pos. Rybarski stw ierdził, żo jodymię urze­
czyw istnienie idei państw a narodow ego może 
zapew nić państw u potęgę. P ro jek tow ana  kon ­
s ty tu c ja  n ie  zna po jęcia  narodu , zicstawia 
Sejmowi ty lko  pozory praw , a  równocześnie 
pow ołuje się Senat, częściowo z nom inacji. 
O znacza bo chęć u trzym ania  się  p rzy  w ła ­
dzy.

„P ro jek t —  mówił pos. R ybahski —  
chce n ad a ć  postać praw ną tem u, co je s t 
dzisiaj w  państw ie. N a tle  obecnego sy ­
stem u rządzenia możemy sobie w yobrazić, 
czem m a być t a  k o n sty tu c ja ’1.
Całe ustaw odaw stw o, tw ierdził dałej pos. 

E y b arsk i, je s t jeduem  w ielkiem  pelnomoc.ni- 
ctwem  d la  rządu. Jest. to  eta.tyzm policyjny, 
w  którym  jio lityka gospodarcza i  finansow a 
s ta ła  się narzędziem  polityki rządu.

Pos. L anger (S tr. Lnd.) om aw iał między 
innemi po litykę zagraniczną i stwierdził' 
w śród oklasków  opozycji, że naród  pragnie 
n iezachw ianej p rzyjaźni z naszą, w ielką so ju­
szniczką F ran c ją  oraz przyjaznych stosunków  
z bratn im  narodem  czeskim.

Pos. Żuławski zajął się sposobem  uchw a­
lania- now ej konsty tucji. P rzypom niał, że n a  
ław ach BB. są, ludzie, k tó rzy  z entuzjazm em  
przyjęli K onsty tuc ję  w  r. 1931, a  potem  z ta ­
kim  sam ym  entuzjazm em  przyjm owali słow a 
P iłsudskiego, k tó ry  K onsty tuc ję  z m arca  ^921 
r. nazw ał „p rostitu tą" .

,Z tym samym entuzjazmem —  mówił11V |V  Cl VIM l r -r —    ■'»/ -----w  — V "    * /--------------   <5-------------   "

ch, i to  ze w zględów politycznych” ? 1 konferencja w  kw estji zorganizow ania socjall- pos. Ż uław ski —- ci ludzie przyjm ować

„Der Deutsche in Poien“
Antyhitlerowski tygodnik na Śląsku.

W  K atow icach  zaczął w ychodzić tygodn ik  
..Der D eutsche in Polon", o rgan  Christuche 
V olkspartei, k tó rej przyw ódcą je s t sen. Pant, 
Pism o m a charak ter w yraźnie antyhitlerow ski, 
U dow adnia, że stosow anie m etod hitle-sow- 
skich w  k ra jach , gdzie N iem cy są  m niejszo­
ścią. pogorszyło  położenie tych mniejszości. 
R ządy bowiem w ystąp iły  z represjami- przeciw 
ag ita to rom  narodowo-socja.listycznym  i zw ięk­
szyły  sw ą czujność, a  sam i N iem cy zostali roz-. 
bici.'

„Der D eutsche" w ykazuje dalej, żo naro­
dowy socjalizm znajduje się w ostrym zatargu 
z Kościołem. N aw et ci księża biskupi, k tó rzy  
przed rokiem  byli ze zm iany system u zadow o­
leni, są dziś usposobieni bardzo kry tycznie. 
N aprężóńe. "są. .'stosunki m iędzy przewodniczą­
cym konferencji biskupów  niem ieckich, ks. 
k ard . B ertram em  z W rocław ia a  rządem. Mówi 
się, że i kard . Bertram może się znaleść w obo­
zie koncentracyjnym, bo nie chce ze swego u- 
rzędu  zrezygnow ać.

Ciekawe są inform acje pisma' o sposobach, 
jak ich  rząd niem iecki używ ał, by  zapobiec 
w ytknięciu  gw ałtów  h itlerow skich  przez .'Sto­
licę A postolską. Ale nie m ógł oczywiście zapo­
biec tem u, żc przeciw  hitleryzm ow i w y p o w ie­
dzieli się bardzo stanow czo a  za w iedzą W a­
ty k an u  biskupi ausfcrjac-cy.

Z najdujem y dalej tek st mowy; jaką--'wygło­
sił sen. P an t na zgrom adzeniu Christlicho V olks 
partei w  K rólew skiej Hucie. Stwierdzają,e, że 

stronnictwo jest lojalne 
w obec państwa polskiego, sen. P a n t zazn a5 
czył, że  tak że  państw o m a w obec m niejszo­
ści obowiązki.

„P aństw o  polskie nie jest w yłącznic d la  
narodu  polskiego, lecz d la  w szystk ich  n a ­
rodowości, k tó re  w  niem żyją. K ierow nicy 
państw a powinni być zawsze świadomi te ­
go, że nie siła konsoliduje państw o, lec* 
jedynie i w yłącznie sprawiedliwość. G dy 
stan iem y n a  t.em stanow isku, to  z w alki o 
nasze p raw a  w yjdziem y zw ycięsko”.
J a k  z powyższego w idać, Christliche Volks- 

parte i będzie w ałczyć w  obronie interesów  nic-: 
m ieckich i zarzu t „zdrady  narodow ej" staw ia-5 
ny je j przez gorętszych nacjonalistów  je s t 
w prost śmieszny. Stronnictwa polskie znajdą 
się  nieraz w  w alce z tą partją. W  każdym  ra 
zie należy uw ażać za objaw  dodatni, że Christ! 
Yolkspar-tei

szuka podstaw zgodnego współżycia  
z Polakam i i w tym  celu w ysuw a słusznie za 
sadę sprawiedliwości.

Rzecz szczególna, że sanacja, k tó ra  z Ideą 
p raw a i  z e ty k ą  nio ży je w  zgodzie, z uzna­
niem pisze o działalności sen. P an ta . P rzypo­
m ina nam  się, że g d y  dw a ła ta  tem u, w  zi­
mie 1932 r. een. P a n t przem aw iał na zebranie 
dyskusyjnem  Oh. D. w  K rakow ie (o czem pi 
saiiśm y w ów czas w  „Gł. N arodu"), to  z jedne/ 
strony  p ra sa  sanacy jna  atakow ała, za  to  Cłu 
D„ z drugiej zaś u ltranacjonaliści niemie(u"r 
sen. P an ta . W  napaściach n a  sen. P a n ta  wy  
różn ia la  się „Pol. Z achodnia’*. Teraz może - 
ona uznajo, że są  N iem cy lojalni i że właśnie 
żyw ioły ka to lick ie  m ogłyby przyczynić się do 
rozw iązania problem u mniejszość, narodowych' 
w  Polsce. ,
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J l a  z ie m ła c f k  !R x & S ite i
U r o c z y s te  w r ę c z e n ie  V otu m  o f fs r o w * -  

,  nesjO p rze z  F ra n cu zó w .

D nia 2 b. m. w kap licy  Cudownego Obrazu 
n a  Jasnej Górze o u iy ła  się uroczystość wręczę 
nia Ojcom Paulinom  Votum ofiarow anego 
przez Francuzów , uczestników  pierw szej piel- 
grzyw ki narodow ej do  Częstochowy. V otm n 
zostało przesiano do W arszaw y za pośredni­
ctwem  am basady  polskiej w  Paryżu. Zostało 
ono zawieszone na ołtarzu pod Cudownym 0 -  
brazem. N astępnie Ojciec generał odpraw ił 
Mszę św. na in tencję P olsk i i  F rancji. X a  uro­
czystość przybyło z W arszaw y i innych m iast 
około sto  osób.

20.000 rodzin zagrożonych klęską 
głodowa.

W śród ludności, zam ieszkującej gminy po­
graniczne n a  W ileńszczyźnie, stw ierdzono fata.I 
ne stosunki żywnościowe. J e s t  ona. zagrożona 
k lęską głodową, W nader ciężkich w arunkach 
m aterja lnycb  na terenie pięciu pow iatów  znaj 
duje się 20.000 rodzui, k tóre trzeba dożywiać 
aż do zbiorów . T ransporty  z żywnością, ta k ą  
nadchodziły  co pewien czas. Na terenie powia­
tów  granicznych przyszły z pomocą dla. głodu 
jących organa KOP, —  Kuchnie KOP. eodzieu 
nie dostarczają straw y  ludności wiejskiej.

1000 chłopów nie chce dopuścić 
do zamknięcia szkoły.

Na zarządzenie władz szkolnych zlikwido-j
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I ą  i

m t i

Z  c a ł e g o  ś w i a t a .

C y f r o  i l n s f r o ^ c c  r o z w ó j  P . i J .
# Ś n ie ż y c e  i la w in y  w  p ó łn o c n y c h  

Włoszech.

1932 roK u. 1933 ro k u .
Gotówka............... zł. 203,493,677.15 ; ! Gotówka . . . . . zł. 241,483.237.53
Lokaty własne . . . „ 423,833.887.97 Lokaty własne . , 502,821.457,77

Nieruchomości . , „ 35,313.019.22 : Nieruchomości . .. 43,238.572.87

Rezerwy .................... 33,068.825.3! Rezerwy . . . . . , 39,755.271.91

Mość klientów . . . . . . 1,020,547 Ilość klientów . . . . . .  1.226.993

Powierzona kapitały zł. 622,854.048.— Powierzone kapitały zł. 713 433.88S.53

Obrót ro c ^ y  22 miPardow złotych. Obrót roczny 25 m iliardii# złotych.

$
o

©
ml  w r PEWN9ŚC! ZAUFANIE! ~m

m  0  m m ®  W  G i m m s B m m  ©  m m ®  ®  ^

L y n c h ,  m i i r z g n i  i  Ję « h
w Siadach żtednoaonech.

Nad póinocnemi W łochami przechodzi n o ­
wa fala zimna. Gwałtow no śnieżyce spowodo­
w ały opóźnienia w kom unikacjach kolejowych. 
Na niektórych przełęczach uniemożliwione 
je st kom unikacja kołow a. Donoszą z T riestu 
o sparaliżowanie, ruchu m iejskiego przez gwat 
tow ny w iatr bora. H uragan wywrócił w agon 
tram w ajow y n a  ulicy wzdłuż po rtu  i zerw ał 
szereg dachów z dom ostw  położonych w gór- 

.jk | nej części m iasta , W  W enecji pada śnieg od 
™  .24 godzin bez przerwy.

W ielkie opady śnieżne w yw ołały lawiny 
w kilku m iejscowościach podgórskich. W mie 
ście Rubbiano w  prowincji P eaaro  spadająca 
zgóry law ina śnieżna spow odow ała zawalenie 
się kilku  domów. S osób poniosło śmierć a kil 
kanaście jest rannych. W  miejscowości Bolo- 
pnoia law ina zasypała 19 osób. W  wielu m iej­
scowościach kom unikacja  je s t bardzo u tru d ­
niona, gdyż drogi zasypane są masami śniegu.

 oo------
JUBILEUSZ USTANOW IENIA N. SAKRA­

MENTU. U roczystości zapow iedziane w  zw iąz­
ku z 1900-Ieeiem ustanow ienia N. Sakram entu 
E ucharystji rozpoczną się z udziałem  Ojca św. 
w  bazylice w atykańsk ie j w dniu 15 m arca 
w spólną adoracją kapłańską. A doracja X. Sa­
kram entu przez wszystkich w iernych w yzna­
czona została  w  Rzym ie i całym świecie k a ­
tolickim  na dzień 18 m arca. Zakończeniem u- 

W ostatnich m iesiącach coraz częściej uka- również ograniczenia przy w ykonyw aniu praw roozystośei będzie w spólna Kom un ja  św, w
m a być o- 

stanow ienie N. Sa- 
'.)

„  1 L fii.i iU iio iR n u iC  m  i Iji-r. VJ w 6KTE PRZE-
sk a  podaje o nich krótkie, niemal obojętne z Jap o n ją  i Gamami zam yua^ąc dia obyw ate.i ęj-^y BISKUPOWI MOGUNCJI W  zw iązku z

tych krajów  w stęp w granice Cnji. W KaJifor- dsme|n osta to io  ^m .d K en iem  b iskupa Mo-
N aczelny publicysta, potężnego Koncernu np nie wolno Japończykom  posiadać n.eru- zabrawiającem ^  kościo.

prasow ego H sarstfa , A rtur Brisbane, ogólnie _ ©homosci.  ̂  ̂ ^ . . .  'laoli sz tandarów  ze sw astyką, hitlerow cy ido-

łiłcrderca Siwisc zawisł na szubienicy. lubiaD̂  f dyż ignorancń S t  £runccy 2< * ^ 2<wałi Praedw biskup<™-inej swych czytelników  a  nawiasem  m ów iąc szy się mn ejszo-c / j  dow ska tak  w Polsce ja k  ?a  m an;festac.;e- ia d a ja c  jego ustąpienia ze
M zamiejscowym w ydziale sądu okręgo- polakożerca, zanreścił opis jednego z licznych w Niemczech, choć me w sam ej Ameryce. o t3 =, stolicy biskupiej. 'KAPŃ

wego w Rybniku odbyła, się rozpraw a doraźna jynczow ań am erykańskiego obyw atela należą- żydzi, których odsetek wynosi w Nowym  Jor- w e c w t o *  w a t a i m i r i r u  d j c *
oł —.— a------------------------ - bo l i t o  miijonowej mniej- ku około 30 proc,, w ykluczeni są niemal zupel-' N ‘ LS RA

t  ,  .  nt . -t t t l f t  rw łł>rłrt*0 t  O t t łr t r fM - f* ! ' IT , ' ć- -w O? iln T ■> W i n  a ł n
szosci czarnej

wili się w ydania inw entarza szkolnego kiero
w nikowi. Zanosiło się na przykre zakończenie w zm ;an k j 
spraw y i ty lko  przybyła policja zapobiegła, e- 1 
wenf.ualnvm eks oesom.

przeciwko Fr Siwcowi, oskarżonemu o zamor ' do  p 0w ażpej, bo 12-to miijonowej mniej- ku około 30 proc,, w ykluczeni są niemal *upel-' j . 5 W tedm ,, w
dowanie pcsteiunkowego P. P. Fojcika. Po g . ozarae: w  Stanach nie 2 ży cia tow arzyskiego. W środku m iasta  . V, , , . . y.
p rzesłuchaniu oskarżonego i św iadków  sąd | M posądzony o gw ałt został porwany znajduje się park , do k tórego w stęp m ają ty lko  k r ^ L ’ i S r a c k i ^ r ” R y u t td
w ydal w yrok skazujący  fciwca na karę smier- ,  więzieniaj na 8Zyk założono mu sznur, kfó- posiadający  specjalno klucze, a  k lucza tak iego  k. ch 1 S f rok ™ o

j  t— : A n  EamnAtimiii nie, może o trz rm ać  ten. k to  ie st żvdem. W las- *. . . '• r  zy cia- *»}

rek.

OO. PAULINI 
MIE. A rchikonfraternja

. k w en ta  umieszczono
Ijący  był ta k  zw arty , ie  policja :,m c  potrafiła;- »kluczająeą żydów, 
przecisnąć się i obronić ofiary. O sainastoletiu

uniwersAńeckie odbvw ał w W iedniu. P.onn i

Z CZĘSTOCHOWY W  RZY biały 0h}0pali obciął żyjącemu jeszcze ucho. czonych przew iduje dwie k lasy  obyw ateli: p isa rzem 'd z ięk i
ernja funkcjonarjuszów  dwo- A rtu r Brisbane s ta ra ł się uspraw iedliw ić rodzonych w  Stanach, oraz naturalizow anych. “ w

Sam a m e szc ie  k o n sty tu c ja  Stanów  Zjeduo- f zie ^ u d jo w a ł praw o filozofję f filo-
lo-gję. Był on niezm iernie płojm ym  i umw-er-

swem u w szechstronne-
m it.. uw u-| A rtu r bTisnane s ta ra i się uspraw ieuuwu, T y mn -Krrrkształceniu W  utw orach T>oetvokic.h w
ru papieskiego, k tó ra  do tąd  posiadała swą sic- ten  czyn tw ierdząc, iż nie zachodzi w  tym  D ln te j  ostatn iej katcgorji me je s t Jo st^p n y  u--, filozoficznych "i‘ wpow ieściach, rozw ażaniach filozoficznych i w 

pow ażnych k ry tykach  literack ich  w ykazyw ałdzihę przy  kościele św . A nny, obecnie para- w ypadku m otyw  nienawiści rasow ej, lecz zwy- T2a.'] P rezydenta. W iceprezydenta w  p rak tyce 
fjalnym  kościele M iasta W atykańskiego, prze- Czajny 0b jaw  psychologji tłum u. Opiekun mniej ze w zględu na możliwe następstw o w  prezy- ^ p o s p o l i t a  'k i m |C k  katolicki"'
niesiona została, do kościoła św. K atarzyny  gz0ści narodow ych n a  oudzem podw órku, zapo- den turze, także najstarszego  godnością, człon-
della R ota. Do opieki nad tym  kościołem wez- mina w idocznie, iż w r. 1031 (według s ta ty - , ka Gabinetu.
w ani zostali 0 0 . Paulini z Częstochowy. Prze- sty k am erykańskich) zlynczowano 12 razy  ty-! Od czasu do czasu, pojaw iają się w Polsce
łożonym 0 0 . Paulinów- w Rzymie zostaje O. |[u murzynów co białych ! panie i panowie w ydelegow ani przez rozm aite
Klem ens Izdebski. (KAP.) ‘ j Lynezow anie jest bezprawiem , naw et w A -| stowarzyszenie am erykańsk ie celem badania

KŁOPOT Z CHIŃCZYKIEM. Policja w Wil me.iyco ; przypatrzm y się jednak  na chwilę w arunków , w  jakich  się rozw ijają mniejszości 
nie zatrzymała, C hińczyka Chen-Ku-Sing z po „gtaw om : * ' ‘ , niemieckie, ukraińsk ie lub żydowskie. W ysła?-

rodu nieposiadania- dokum entów , zezw alają- j b'a  sku tek  wolny Secesyjnej, nastąp iło  kon- n ’-cy  ci, finansow ani przez niezliczone towarzy-

w ania najszemi m niejszościam i ze strony  opinji 
am erykańskiej.

P rasa  proniem iecka, a  szczególnie dzienni­
k i należące do K oncernu H e a rs fa , sta le  zabie­
ra  glos, kom entując stosunki m iędzy rządem

przypom inając oczy- 
przyczem  nie należy  z&- 

organy  prasow e sta le
  8iQ 2 by t dobrym i gospo- sia rczy  w ym ienić tyrKo poaroz niejaKiej pani zw alczały i zw alczają L igę N arodów , jako te*

1 darzam i ż b raku  dośw iadczenia i rządy  ich nie Palmer Nason w r. 1931, k tó ra  należąc do te j w szelkie m ieszanie się Stanów ZjedmoczomyeS
8 IL E '  trw ały  długo. Można jednak  stw ierdzić, że ni- Same.i sek ty  religijnej co P rezydent H oover. w  w ew nętrzne spraw y europejskie.

TAMI KOLEJOWEM1 W obec stw ierdzenia ^ ie p 0ô . ał ca i konsty tucji S tanów  Zjedno- znalazła posłuch wśród członków Rządu w j Tych k ilk a  uw ag w ydaje  się wskaizanemi
nadużyć z biletam i zniżkowemi n a  kolejach, b ” - •• - ..................

NADUŻYCIA ZE ZNIŻKOWEMI

_ . czonych, nie prześhidow ali białych a rosbu- < W ashingtonie. |z e  względu n a  zbyt częste wtrącanie się gości
w ydaw anem i _ Związkom sportonym , Związek dowali szkolnictw o. W  rezu ltacie  jednak , za : Zręczne i w ytrw ałe dotychczasow e wysil- z Ameryki w  nasze wewnętrzne eprawy, om z
Polskich Związków Sportowych rozesłał do różnych lokalnych ustaw , pozbawiono k5 p ropagandy niem ieckiej, na.przyklad objazd przeczuloną z naszej strony  wrażliwość w  - J
w szystkich państw ow ych związków okólnik z . CZVT1nveli praw  obyw atelskich. Jednem  z j odczytow y m inistra spraw  zagranicznych Rze- noszeniu sie do k ry ty k i i nagan opinji :
ostrzeżem em , b y  członkowie nie odstępow ali d ia ra k te ry s ty ę .2pycb ograniczeń je s t tak  zwa- S2T, I>ra C urtiusa w r. 1032, przyczyniają się Oceanu

od-
Z IS

biletów  dla osób postronnych, gdyż naduży 
cia tego rodzaju mogą doprowadzić do wstrzy 
m a " 'a  zniżek.

ne „P raw o D ziadka^ na zasadzie k tó rego  p ra ­
wo głosu m ają ty lko  potom kow ie ludzi wcl-

SĄD RABLNÓW OGŁASZA BOJKOT KUP- dodać należy  iż kom isje kw alifikacyjne
C.A. W Tarnopolu odbył się sąd rab inacki nad 1 w yborcze w łą c z n ie  z ludzi b,a-

łych.
T ak i je s t  pranm y stan  rzeczy na południekupcem Chaimem Goldwagiem, handlarzem ko

sreniym  drobiem. Spór pon rądzy  kupcem a , _ .  _ . ,, , ,  . , .
. . , ■ ■ 3 i - i  i~» od ta k  zw. „M ason-I)ixon-Lme , oddzielającejmieiscowym  rabinatem  trw a piz od k ilku  lat. . , , . , ,, ,

' , ■ +,.11. -  „ . .  , , • , ,  ,  . teoretyc/zme S tany  południow e od połnoenvcn.O porny kupiec ty lko  ezęsc drobiu oddaw ał do , - * * . 1 -
, .  . - . , t  P rak tyczne zastosow ania tych ustaw  sąhrcia. rytualnem u rze*ukowi, resztę zabijał sam . , , - .", , ;     rozliczne 1 ta k : w kolejach, na dworcach, w

tramwajach, w teatrach, w kościołach, czarni 
są odgrodzeni od białych. Dla murzynów istnie

i sprzedaw ał jakd lute przez rzeznka, na ozem 
zarabiał znaczne kwoty, gdyż opłaty rytualne
sd dość wysokie. K upiec n a  sad nie staw ił się. . . , .___  - . + . . , ,1 , , • • ja  specjalne sklepy, dochodzi niem al do te ro ,
wobec czego rabm , bo jko t , w yłączył, g  ^  może prz(;chadzać w dzfeI.

°r° OHYDNA ^ZBRODNIA W E LW OW IE. W  f f y  bia! f h ' Usprawiedliwienie tych zwycza+
parku K ilińskiego we Lwowie dozorca znalazł A m erykanie w .miśkiem pocho-
paczke. owinięta w  papier, na k tórym  w id o c z - / Z0S.1U * ,j r i 5’ri . .  , .

. , v  ' ’ -1 i ,  t . , i .  t K w estia m urzyńska jest. zagadnieniem  zy-ne byłv liczne siady krwi. Ja k  się okazało ,' * /
, - 1 • „ wotoern d la  S tanów  Zjednoczonych ze wzglępaczka zawierała, pocw iart owane na, drobne tv>., , . . . 0 . Ł

. . . . . n ia  doceniani miejscowi komuniści, k tórzy  roz-cześciann ciała, ludzkiego. Iilenfjez- . . . . . ,paczek z 
ności ofiary narazie nie ustalono.

niem ało dń te ro  ..hum anitarnego '1 zaintereso-* MARJA DROHOJOWSKA.

C e lem  u reg H lew a & ia  n a k ła d u  
p ro s im y  o ia k  M*fry©Mejjs*e wre- 
f f m l o w a i a i e  p r e n u m e r a t y .

poczęli energiczną akcję werbowniczą wśród 
czarnych robotników.

Ucisk mniejszości nie ogranicza się ty lko  i 
do potom ków  niewolników. Można stw ierdzić, 
iż ani jeden z trak ta tó w  zaw artych przez „W id  
kiego Białego 0 jc a !1, to  znaczy P rezydenta 
Stanów  Zjednoczonych, ze szczepami Indyjsk i­
mi, nie został dotrzym any, przyćzem istn iejąj

Czy już zakupiłeś los 29 L o t e r j i  K l a s o w e j ?  
Ciągnienie i. klasy lut 16 b, m.

S S S  2.000.000 złotychI
Spiesz natychmiast po Twój szczęśliwy los do najsłynniejszej w  kraju

k o lek tu ry

BRACIA S AFI ER
K r a k ó w ,  H y n e k  G ł ó w n y  L. 6 .

Ceny losów:
Ćwiartka *ł. 10 -  p© łśwka zł, 20 — cały  !©s zł. 4 9 .—
Zamówienia wykonuje się za uprzednią oplalą'przypadającej należy- 
tości na konto P. K. O. Nr. 400.117 iub 414 -100, względnie przekazem

pocztowym.
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/u k o p an e , w lut jon.
Olbrzymio żółte afisze w ołają n a  tle b ia­

łego  śniegu przepojonego słońcem o dniuw iel- 
łdoh -wyścigów konnych, o zaszczytnej nagro­
dzie T atr,

Od szeregu dni b iegają jak  w  roku ubie­
głym  n a  efektow nym  białym torze rasow e ko 
u ie ze w szystkich stron  Polski, ciesząc oczy 
ludzkie i da jąc  możność zagran ia w em ocjo­
nującego to ta lizatora . Pu dniach ortw iłży a  n a  
s tąpn ie  gołoledzi usłała się szlachetnym  ko­
m om  św ieża pierzynka śnieżna, stw arzając n a  
dzień nagrody  T a tr  doskonało w arunki.

N a w yścigi niedzielne z i ozy] o się pięć cie­
kaw ych gonitw  a ponieważ w yznaczono n a  
n ie najwyższo n ag rody  pieniężne, bo aż  do 
0.000 złotych, —  n a  to rze stanęły  w szystkie 
najlepsze konie. G onitw a I-sza odby ła  się w 
trzy  konie z udziałem  znakom itego Olimpij­
czyka m ajora D obrzańskiego n a  znanym  z la t 
ubiegłych koniu  ..Nic ci do tegioA Szlachetne 
stw orzenie było jednak  niedysponowanie i za­
jęło z trudem  drugie m iejsce po zwycięsęy 
..Imp 1I!‘, a  przed Glorią. T o ta liza to r zw ykly 
płacił 42 za  10, francusk i 16. W  gonitw ie d ru ­
giej o nagrodę „Św iatow ida" 2.500 złotych 
wzięło udział 7 koni, z k tórych  niespodzianie 
w ygryw a ła tw o k lacz D żonka T uńshiego; to ­
ta liza to r płaci aż 70 zło tych (francuski 27, 27, 
20). W  gonirw ie trzeciej n a  dystansie  4.200 
m. z przeszkodam i nagrodę 3.000 zł. zdobyw a 
na 5 koni „GwidoN T ota liza to r p łaci 49 zł., 
francuski 29 i 23.

N astępuje niecierpliw ie oczekiw any wyścig 
czw arty , w ielkin derby o nagrodę T a tr , 0.000 
zł. N ajlepsze konie zdenerw ow ane i n iespokoj­
ne chodzą w  kółko  n a  pad  oku. D w aj faw ory­

to/ otwartej pw  sioi1 do st*at<«A~ry

zam ierza  się w zn ieść  h isz p ań sk i p u łk o w n ik  H e rre ra . N a Iowo lo tn ik  H e rre ra , n a  p ia w o
l is  m o d e l gondo li. i

m i i w królestw o Melpomeny. Ogromne wraże- 
nie w  swiecie teatralnym  w yw ołało zclymi-ąono 
w anie d y rek to ra  Komedji F rancusk ie j, F abry  
i zastąpienie go przez szefa Sureto G enerale, 
p. Th orno. N ioobeznanem u ze stosunkam i w  pa-

mo-cl, „ ty p y  upatrzone w  tym  biegu: P rov .ll i m ^ A n y m  w a
Polm oodie m  D am  i Adam , piękny E l e g a n t ^  tak ie  pociaj?nięcb LOwego p rem iera P. Da- 
G a rn e k  i  Eciair. T łum y widzcw cisną się do . S k a J  szef
b arje r, n a ra d za jąc  się nad  staw ką. P róbny g a ­
lop przed trybunam i a  następnie ścisk przy 
to ta liza to rze . Długo, d ługo k rążą  w  kółko n a  
s ta rc ie  dym iące konie i dżokeje w  barw nych 
koszu drach, nim  w szyscy w ykupili swoje kart, 
k i. W ieszcio czerw ona bom ba jedzie do gó­
r y  —  sta rt!. P uszy li W  zbitej grom adzie, w 
w yciągniętym  galopie pcha ją  się do bandy, 
p rzy  k tó re j najła tw iej osiągnąć zw yciestw o, 
n ie  dopuszczając do niej przeciw nika. Bieg 
je s t  o łask i 2.800 m , a  w ięc k ró tk i bez prze­
szkód , to  też  tem po rozw ija ją  szalone. M ijaja 
uryibuuy ja k  burza. G rad brył śnieżnych leci 
z a  nimi W ąż kom  w yciąga się, co cnw iia inna 
k o szu lk a  w ysuw a sia n a  czoło Publiczność
cała 6to i, w patrzona z zapartym oddechem  w  j '* 7 n tia tu ry  poetycznej — znaczna zęsć 
sw oich faw orytów . N a ostatn im  w irażu tempo Jtórów i lud-zi odgryw ających dużą rolę _ w k?ć- 
staje sio m ordercze. Je d en  z koni, odepehnię- jlestw ie M elpomeny parysk ie j, up raw ia  ianc je 
ty  od bandy , wali się ja k  długi J u ż  finisz? jSzeze zawody poza sz tuką  ^ c e n W n ą . Rafćtob 
Jeźd źcy  nac iska ją  zgonione konie. W spania- rielu  przeszło do te a tru  z innych zupełnie k , 
łym  finiszem o dwie długości wygrywa Adam, wodów, jak  np. d y rek to r te a tru  , R enaissance’1. 
kasztan p. Bronikowskiej. Za nim Ga trick  i  Paston, który zajmował stanowisko elektromon 
ProviIl. N iespodziany zw ycięsca płaci n a  to ta  tera w  pewnej firmie oświetleniowej.
Hzatorze aż  133 złote za  10, n a  francuskim

*JlllK!!Jjl!S!ńlŁl*JllL̂llLlt-LlillrJ l U ” ™ !!"_____ __________ ___ 1 ----------------

W teatrze i naokoło teatru,.
(K o re sp o n d e n c ja  w łasn a)

Paryż, w lutym  1934. , adw okacką, i w stąpił., do te a tra  Deunou, gdzie
A fera S taw iskiego sięgnęła swojenu macki' zyskała  "znan ie  i oklaski wodzów w  Tr> i, k tó rą

*->---------  -— kreow ała przez 110 w ieczorów A  112-go M a
pow róciła ja k b y  n igdy  nic do kanoolarji ad ­
w okackiej i za ję ła  się znowu studjowam em  
zapylonych au tów  sądow ych. T oż sam o można 
powiedzieć o znanej ak to rce  Alice Donośno, b. 
adwokatcG. A np. znana ta n ce rk a  Colotto An- 
dris. w stąp iła  na sceno kabare tu , produkując 
sio w  tańcach  bez obslon, jak o  b. s tu d en tk a  
praw a. Z Sorbony do  k ab a re tu  —- skok dość 
duży.

Scena pociąga i p rzyciąga jednostk i ze 
w szystkich sfer społecznych, nie w yiączając 
a ry sto k rac ji rodow ej. N ajpopularniejszy  cor- 
fereneicr i au to r p iosenek kabaretow ych  w  P a­
ryżu Sainf-G rauicr. nosi w  życiu pryw atnem  
ty tu ł legalny  hr. Jean de Cassagnac i jako  
ta k i jest. prezesem  ekskluzyw nego k lubu au to ­
m obilowego w Neuilly. A  tancerka k ab a re to ­
wa dzielnicy M ontparnasse, Milo do Saintverso, 
uosi de facto  ty tu ł h r de Saint Sauveur, wnu 
czk: księcia  H enryka do Łigno i m arkiza 
dT Iarcourt

Ozę-sto te ż  zdarza się, iż obok p racy  na 
scenie pełnią, ak to rz y  i ak to rk i jeszcze Inne 
funkcje zawód o w e, przyczem  niekoniecznie o d ­
g ryw ają  tu  rolo decydujące czynniki m aterjal- 
ne.

Nic w ięc dziwnego, iż  80 proc. członków 
parysk ie j Union des A rtistes w ykonyw a ubocz­
nie inne jeszcze zaw ody prócz ak torskiego. 
Znana np. tancerka, D oliy prowadzi salon mód, 
D criyal z K om edji F rancusk ie j u trzym uje sa­
lon  sprzedaży obrazów i dzieł sz tuk i, Heni? 
H orny funkcjonuje jako  ekspert i znaw ca s ta ­
rożytności, R obert G ot g ra  w ieczorem  n a  see-

ladier, czemś zgolą ekscentryczuom . 
tajnej p olcji ina posiadać niezbędne kwalifi­
kacje na dyrektora teatru? Co go łączy z tym  
św iatem ?

T akich  p y ta ń  nic staw iali sofcie ak to rzy  
K om edji F rancuskie j, k tó rzy , zaskoczeni nowi­
na, zaprotestow ali priTciw  dym isji cieszącego 
się ich sym patią  p. Faibry. P ro te s t w yn ikał 7,0 
stosunku, ja k i łączył personel ak to rsk i K om e­
dji z dyrek torem , ale —  i to  je s t w łaśnie cha­
rak te ry s ty czn e  —  nie zaw ierał zasadniczego 
veto  przeciw  postaw ieniu n a  stanow isku kie- 
rowniczcm  b. szefa policji

Tego rodzaju  ustosunkow anie się pochodzi 
praw dopodoonie stąd , iż —  prócz innych _przy*

G dyby zbadać przeszłość w iększości wybit-

ra ogłoszeniowego.
T ak  k o ja rzą  się w Paryżu  różne niospakre- 

w nione ze soba zaw ody. M. W.

32, 23, £5. Przy dźw iękach ra d ja  koii zostaje  ny 0h  ak torow  scen parysk ich , oka-zaioby się, 
uuekorow  m y b łęk itną  w stęgą. B ijem y braw o % z m ałym i w yjątkam i, jak  np. p. B ahr, Rai- 
nietyłko koniow i, a le  i  dzielnem u dżokejów 5. j 1U) Sorel, przeszli om do teatru z  kancelarji 

Ostatnia gonitw a o nagrodę 1000 zł. g r o - Adwokackiej, ławy studenckiej, biura technicz- 
maclzi ty lko cztery  konie, z k tó rych  jeden nego sklepu, patacu arystokratycznego, sal? n-e a  w0 anie ODchoda5 b .u ra  w  roli akw izyto- 
p rzew raca się w czasie w yścigu. W ygryw a po fechtunkow ej etc. etc. G eru ain e  O srertag np. ’ 
zaciętym  finiszu o łeb  ty lko , „Tfntóre+tó !, tuż  porzuciła pew nego pięknego dn ia kaocela tję  
. .J o u te -  trzec ia  ,,T iua,!. T o ta liza to r 44, fran  n;s tl2 a  p.nrthona, odłożyła n a  bok tekę, togę 
cuski 16, 15. I

P ogoda chm urna, a le  bezw ietrzna i cicha « — — m
Sprzyjała biegom , n ie rażąc  w  oczy. P rócz 
ugromnej ilości (ok. 4.0001 widzów n a  trybu-
nach i m iejscach sto jących poobwieszane by- ,
ły  p rzez górali okoliczne dachy  i płoty. Pełne -.RUCH P R A M M U Z  v^ - MIGZN1 
emocji i zadow olenia -wylewały się to tłum y SOCJOLO GICZNI . v yszec1 z druj u p»erw- 
około pó l do  trzeciej popołudniu n a  nlice a  SZF  zeszyt 1934 r. .,1 uch i aw iiiczego, -.u >- 
z  padofcu -wyprowadzano równocześnie zg rza ' noinicznego i  Socjologicznego . Na treść  ze- 
ne konie, okry te  żótłenn pokrowcam i i k a p k a  szył11 sk la d a ja  sm : ArlykiHy. I  -i- S | . . E , 
mi. C zeka nas jeszcze 5 dni wyścigów, słusz- R appapoi-t: „T en d en c je  rozwojow e  p raw a  k a r ­
n ie ulubionych przez widzów. T w orzą one n a  nego  m iędzynarodow ego  T>,-p-f p- W inim -sld:

nalną, parą , podziw iając osła, który, gyj na 
flecie W cale dobrze w 'odio  się teraz pom ysło­
w em u H iszpanowi; zebrał sporo g .o sza  za swe. 
w ystępy  uliczne i podwórzowe, a WTe8zcie za­
angażow ał go eyri', w  programie k tó rego  osioł 
g ra ją cy  n a  flecie stanow ił niem ałą a trak c ję . 
Zdaw ało  się, iż  k a r je ra  człow ieka i osia jest 
ju ż  mocno ugrun tow ana na bruku paiyskim . 
A le los byw a często złośliwy. Jednem u z wi­
dzów coś sio nie podobało w  pTodukcjacn Ibai- 
rosa. P odkrad ł się niezauważony do osła i 
w yjął m u flet z pyska. O dziwo! —  F letn  nie 
było, a osioł wciąż grał. Zrobią się skandal 1 
w  rezultacie okazale się, iż Ibarres b y ł zręcz­
nym  brzuchomowcą. Skończyła się jego  k arje ­
ra , gdyż z cyrku  w yrzucono go srom otnie n a
ulice.

ROZW ÓJ LOTNICTW A "U RYSTYCZNE- 
GG AVE FR A N C JI. W prasie francuskiej ogło­
szona została  s ta ty s ty k a  porów naw cza, doty­
cząca ruchu na stafycii linjach pow ietrznych w 
ciągu osta tn ich  ł0-ciu  lat. Otóż gdy w  r  19?3 
uokonano w lotnictw ie turystycznem  ty lk o  413 
io tów , to  w r, 1933 było icn —  9.629. Liczba 
pasażerów , przewiezionych sam olotam i turysty- 
cznemS, w zrosła z 67 do 10.732. W aga listów  
w zrosła z 1.249 kg. w r. 1923 do 120.281 kg. 
W r .  1933, a  w aga towarów z 8-05S kg- dó 
527.678 kg.

• v> i M O U d a  i i  A u t o r a
i w Msięgamiacto

Książtc; Ks. pro* Sieniotyekiegd
1. Apologetvka czjli >togn.#t.yk:a fuudamefltiiai.
2. Zar/s dogmatyki katoi. tom. I. o  Bogn, j»doy m

trójosooowyra
3. Zary*dogmatyki katol.toa.ll. O Bogu3twonyeI*l*

Odkupicielu.
4. Zarys dogmatyki Katai, ton. III o  iKKe i cma- 

tach wlanych
5. Zsryu dogmatyki katol. tom IV. O Sakramen

tach i r lecw ih  ostatccznyek.
Kapa^ący wproat u Autora otrzymują 25%  rabata 

Kowla przesyłki ponoszą kupujący.

tle  gó r i śniegu m ezw ykle wdzięczny I barw ­
n y  obrazek i dają  miłośnikom  tego  szlachet­
nego sportu  m oc em ocji i  w rażeń.

T y iko  zdaje się n a  przyszły  rok  przyjdzie 
ju ż  rozbudow ać trybuny,

Marja Sandor

P ro f. B. W in ia rsk i: 
..P rzyczynek do rozw ażań nad  stosun­
kiem  praw a m iędzynarodow ego do p ra ­
w a rzy m sk ieg o -; P rof. A. P ere lia tk o w icz : 
„R eform a s tu d jó w  p ra w ric z y c h “ ; P ro f. A. 
H eyde l: „M ierzen ie elastyczności p o p y tu " ; C. 
Ł a g :e<wski: „P o lsk ie  p rze d sięb io rs tw a  paii-

Fzlft i ( s C i i i a n l i

i f
w  tea trze  iwietlnyiK

Poryw ajrcł arcydzieło filmowa. — Promienny tw«5r upajającyen molodyj. — Geniąbre dzieło 
reżyser* RYSZARDA BOLESŁAWSK1EGO twórcy .Ostatniej Carowej*

Nil! kutner ! * « « * * »W rolach
głównych 01,0 WBUIBI i naiuroJziwszj *- 
nant j / ł y  t . ,  n . i .  uosobienie nię 
film. u ® *  r r f l i i B l o  tna  kobiecego

Phillip Haimps i Walter Haston.
Morderstwo arcyksię. a Ferdynanda z żoną w Sarajewie, Dorywająca treść, gigan‘yczne scenj 
masowe, przecudowna muzyka węgiersaa, tęskne romanse cygańskie składają się na całość 
tegc neieodziannego arcydzieła. — Ponadto w programie dodatki dźwiękowe i namowszy ty ' 

godnih — Uwaga: Na ekranie ogłaszamy wynik konkursu z filmu „Obiad o S-mejŁ.
Sala dobrze ogrzana. — Pocz. w dnie powsz. o godz. 5, 7, 9T0, w niedz. i święta o 3 popoł.

*
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stw ow o“ ; P rof. L. W aśeiszow ski: „C h arak te ­
ry sty k a  spo łeczno-Jt-m ograficzna lu d z i p racy , 
do tkn ię tych  g ruź licą ''. — P rz eg lą d  p iśm ien n i­
c tw a: 69 recen zy j i sp raw o zd ań  krytycznych z 
zak resu  p raw a , ekonou iji i socjologii o raz  b o ­
g a ta  b ib ljo g ra fja  odnośnej l i te ra tu ry  po lsk ie j 
i obcej. — P rz eg lą d  zobow iązań in iędzynaro- 
dow ycli P o lsk i, p rzez  P rof. J . M akow skiego. 
K ro n ik a  ustaw odaw cza. — Sądow nictw o. P rz e  
g ląd  orzecznictw a k arn e g o  i  cyw ilnego  fiąd u  
N ajw yższego d la  w szystkich  ziem  polsk ich . 
O rzecznictw o N ajw j^ sz jg o  T iy b u n a łu  Ad mi n i 
slracyjnego. —■ K rom ka gospodarcza i  so ­
c ja lna .

&  n e « ! r * » i  c i e k a w e

Zaczarowany f3ot w pysku osła.
Miguel Ibarros m iał osła.. D opiekała m u nę­

dza w  rodzinnej w iosce andaluzyjskiej. W ywę- 
drow ał więc pew nego pięknego poranku  z H i­
szpan ji i udai się w  d ługą, uciążliw ą podrćż 
per pedes w raz ze swym czworonożnym  przy­
jacielem . P o  długiej w ędrów ce do ta rł w resz­
cie do Paryża. T u ta j tu ła ł się po przedirieś- 
ciach, aż  w reszcie pew nego dnia w ynurzył s‘ę 
w  dzielnicy łacińskiej. Ale nio sam , w towar 
rzystw ie n ieodstępnego k b p o u eb a , k tó ry  trzy ­
m ał w  pysku  —  flet. I  o idiziwo! —  osioł g ią ł 
n a  flecie, w ydm uchiw ał zeń najw eselsze twe. 
stepy , bostony, i Ibarros przy  akom paajam en- 
cie oślej m uzyki pokazyw ał sz tuki prestidigl- 
ta torskie, m anipulując nożam i kulam i, tale- 

m m i. L udek parysk i biegł tłum nie za orygi-

Ś W O t L
stan śniegu w górach poprawił się.

TV ostatn ich  dniach n a  obszarze K arpa- 
zanotow ano dość znaczne opady śnieżne. 
W  związku z tern praw ie cały  icn obszar przyr 
k ry ty  został w arstw ą puchu śnieżnego, w yno­
szącą w  dolinach od 10-ciu do 15-tu cm. £ 
w górach od 15 do 20 cm. Obecnie w  K arpa­
ta ch  panu je  m roźna tem peratu ra . Silne pan 
chm urzenia a  m iejscam i opad śnieżny trw a  
nadal. W  najbliższych dniach przewidywano 
je st rozpogodzenie. W  górach  w arstw a puchu 
świeżego leży  n a  pokładzie starego  śniegu 
p rze to  w arunki d la  w ycieczek n ar barsklcn  są  
zupełnie dobre, a  m iejscam i bardzo dobre 
W  K arnatach  zachodnich najlepsze warumk 
d la  w ycieczek narc iarsk ich  są w  Beskidaci- 
śląskieh, w ysokim  sądeckim , wyspowym, 
w G orcach oraz w  T atrach .

Szizegóły pobytu naszych saneczkarzy 
w Czechosłowacji.

Dopiero obecnie nadeszły  do Krynicy, 
szczegółowo w yniki osiągnięte przez naszych 
saneczkarzy n a  m istrzostw ach E u ro p a  w  Rci- 
chenbergu (Czechosłowacja). N asi zaw odnicy 
zajęli naogół dalsze miejsca, głównie w sk u tek  
nieznajom ości to ru  oraz złych w arunków  
atm osferycznych. N ajlepszy z zaw odników  
polskich E nker zają ł 7-me m iejsce w  ogólnej 
k lasyfiuacji.

Z M ISTRZOSTW  HOKEJOW YCH ŚW IATA.

W  dalszym ciągu turnieju hokejowego o 
mistrzostwo św iata rozgrywano w  Modjolanie 
Czechosłowacja pokonała W ęgry 1 :0  (0:0, O.-O, 
l.:C), Szwajcaija Rumnnję 7:2 (3:1, 4:1, 0:0), 
oraz Kanada —  Niemcy 3:0 (2:0. 1:0, 0:0).

P okazow y mecz R angers J .  S. A. —  W ło­
chy da ł w ynik 5 :0, (2:0, 2 .-0, 1 :0) d la  Ame­
rykan .

Pierw szorzędny
Zakład Pogrzebowy
„A E T E R N IT A S "
iCraków, ni. M lLo la jska 14.

T E ł EFON 140-47. 
obecnie em eryt aieiora Woj. *r*kowakit£0

KAROLA WAGI
urządza p o g r z e b y ,  przeprowadza 
e k s h u m a c j e  i w y w o z y  z w ł o k

na dogodnych warunkach.
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f »  M r a & m w m i c .

Środa 7: R om ualda op., T eodora, Ju lja o n y  wd.
W schód słońca 7.09, zach. 16.33.
D ługość dn ia 9 godzin i  23 m inut. 

C zw artek 8: J a n a  z M aty, Em iljana, H onorata.
W schód słońca 7.07, zach. 16.35.
D ługość dn ia 9 godzin i  27 min.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono n a­
stępująco ceny: mleko niezbierane litr  18 do 
20 g r; śm ietana 1 do 1.20; śm ietanka 50 do 
60 gr; ser zwycz. kg. 70 d o  80 g r; m asło des. 

'2 .80  do 3.20; zw yczajne 2.60 do 2.70; ja ja  św. 
sz tu k a  7 do 9 gr; ziem niaki kg . 8 do 9 gr; bu­
rak i 12 do 15 gr; m archew  10 do 12 gr; pie­
tru szk a  20 do 25 gr; cebula 18 do 20 gr; w ło­
szczyzna 20 do 25 gr; jab łk a  kom p. k ra j. 40 
do 80 gr; deserowe k ra j. 1.20 do 1.60; k u ra  
2.50 do 4 zł; k aczk a  3 do 4,5Q; gęś b ita  5 do 
6.50; żyw a 5.50 do 7 zł; indyk  8 do 12 zł; in ­
dyczka 6 do 9 zł.

ZW YŻKOW E CENY NA BYDŁO. IV uh. 
tygodn iu  spędzono n a  ta rg i w  K rak  onuc bu­
haj! 79, wołów 65, k rów  147, jałow.-k 40, cie­
lą t  533, nierogacizny 577. razem  1.447 zwie­
rzą t. P łacono za jeden  kilogram  żywej w agi: 
buhaje od 55— 79 gr; w oły od 57— 80 gir; loro 
w y  od 41— 70 gr; jałów ki od 55— 80 gr; cielę­
t a  od 1.56— 1.11 zł; n ierogacizna od 0.84— 1.10 
zł; b ite j w agi: n ierogacizna od 1.03— 1.40 zł. 
Ze spędzonych n a  ta rg  zw ierząt sprzedano n a  
konsum eję miejscową, 1.4C4 sztuk. Przebieg 
handlow y: Nieco silniejszy spęd byd ła  niż w 
ubiegłym  tygodniu . .Słabszy spęd c ie lą t i trzo ­
d y  chlewniejT T ran sak c je  ożywione. T endencja 
m ocna. Ceny byd ła  i c ie lą t o tendencji zw yż­
kow ej.

ŻEBRACZKA ZŁODZIEJKĄ. W . GurbitŁ  
m ajste r sto larsk i, zam. p rzy  ul. Król. Jadw igi 
L. 1 , zgłosił, że przyszła  do jego m ieszkania 
nieznana m u kob ie ta  po jałm użnę i  w  czasie 
jogo nieuwagi sk rad ła  m u srebrny zegarek z 
łańcuszkiem  w artości 50 zł., poezem zbiegła. 
D ochodzenia prow adzi się.

Z  A WT ADOMTF.NT A I K O M U N IK A T Y .
„H U LA J DUSZA B E Z . . . FONDUSZA*’ —

oto  hasło, k tó re  zakróluje w szechwładnie n a  
roześm ianej i roztańczonej R educie A rtystów  
T ea tru  im. J .  Słow ackiego p t. „P ieniądz to  nie 
w szystko11 dn ia 10 bm. we -wszystkich salach 
S tarego  T ea tru . <

TRADYCYJNA ZABAWA CHEMIKÓW S. 
U. J .  odbędzie się 10 bm. w salach Tow . „Flo- 
r ja n k a '1 B asztow a 8. P oczątek  o godz. 21.30.

e e p f .r t u a r  t e a t r u  s ł o w a c k i e g o
Środa: „R odzina11.

Czwartek: „Towariszcz".
P ią te k : „R odzina11.

REPER TU A R  TEA TR U  „BAGATELA*.
Środa, g. 20.45: „W esele w  m iasteczku1’.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚW IT: „Przybłęda11 (Ina Benita).
A PO LLO : K ata rzyna  W ielka .
W ANDA: „B urza o b rzasku 11 (Nils Asther).
UCIECHA: „W ielka księżna A leksandra’1.
SZTUKA: „Nie będziesz k u rty zan a11.
S I ONKO „S to  m etró w  m iłości11.
P R O M IE Ń :',,R aj podlotków 11,
ADRIA: „H rab ia Zarow ’1.
ATLANTIC: „Joann ie  G crbard t11.
B A G A T E L A : „ Z a b aw k a11 S ean se  o godz. 

p  i  7 w ieczór.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 5 do 7 bm. 

„G asnące płom ienie11!

9 9 A P O L L O Od 3 bm. w kinie
99APOLLO * f

Gigantyczne arcydzieło wystiwowe o najwyższej klasie artystycznej!!! — Najbardziej fasey-
nujaev romans jaki stwerzyła Uistorja!

K A T A R Z Y N A  W IE L K A
Autentyczne dzieje kobiety, carycy Wszech Rosji! — tajemnice najpotężniejszych władców 
Europy, barwne widowisko zabaw i uciech na dworze carskim! Wyczarowanie bajecznego 
luksusu! W rolach głównych: największa sława świata, cudowna artystka, fascyaujaca prze-

" ' K L T  Elżbieta Bergner L 'S  Douglas Fairbanks jr. K Ł r S S K
do którego zmobilizowano olbrzymie środki techniczne niewidziane dotychczas w kinematografii

Dla P.P. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legitymacji zniżki 
z III miejsc na I miejsca, z 11 miejsc na fotele.

Pod hasłem ogólnego 
r o z b r o j e n i a .

NEKROLOG JA.
S p . Wilhelm Fenz. 1

W czoraj zm arł pow szechnie znany i po­
w ażany kupiec krakow ski. W ilhelm  Fenz, w 
w ieku la t 93. A czkolw iek z pochodzenia Au- 
s trjak . przyw iązał sio gorąco do Polski; je ­
szcze jako  m łodzieniec b ra ł czynny udział w 
pow staniu slyczniowcm . W  K rakow ie osiedle 
tiy  od kilkudziesięciu la t  zżył Mą z miastem 
i był członkiem licznych stow arzyszeń i or- 
gan izaey j tu te jszych . W  ro k u  1929 obchodzi! 
śp. W ilhelm Fenz uroczystość brylantow ych 
godów  z obecną swą m ałżonką, liczącą 87 ła t 
życia.

Zgon W ilhelm a Feuza, jednego z senjorów 
kupieetw a krakow skiego, w yw ołał powszech­
n y  żal.

Marzenia Młodzieży Mocarstwowej
W  dniu 4 b. m. na. publicznom i ogloszouem 

afiszam i zebraniu Młodzieży M ocarstwowej, 
m łody, ale dość w ybitny  publicysta, konserwa*

policyjne i m iejskie um ieszczają p rzytrzym a­
nych  w  tu t. zak ładach  w ychow aw czych, skąd 
natychm iast zbiegają. D la uwciiliilenia m iasta  
od te j p lagi żebraków , pochodzących przewa- > 
żnie z innych m iast i  pow iatów , w skazanem  fyw nego odłam u obozu rząd., p. A. Bocheń- 
jest, a b y  publiczność n iety lko nie daw ała im ski, w ygłosił odczyt o polityce zagranicznej 
jałm użny, lecz przeciw nie oddawała natych- Polski. P re lekc ja  t a  odsłoniła bardzo ciekaw e 
miast w  ręce organów policji, albowiem żebra- m arzenia polityczno te g o  odłam u. Mianowicie, 
otwo uliczne w  rzeczyw istości niema nic wspćl rozpa tru jąc  dziejow ą sy tu ac ję  Polski pomiędzy 
nego z prawdziwą nędzą i niedostatkiem, lecz Rosją, sow iecką a  Niem cami, to  je s t  pomiędzy
je s t  ty lk o  wyzysjkjwanicm 
fia-rnej publiczności.

nieświadom ości
\

•00“

W  A nglji spuszczono osta tn io  n a  wodę nową. 
łódź podwodną, k tó ra  je s t „krzykiem  m ody1’ 

w te j dziedzinie.

w n cwmHUi miwnini

„PANNA Z DYPLOM ACJI", kom edja Ł 
M irandę ukaże się n a  scenio te a tru  im. J .  Sło­
w ackiego w najbliższą sobotę. P róby  odbyw a­
j ą  się pod kierunkiem  reż. W . N ow akow skie­
go. W  kom edji te j w ystąp i gościnnie św ietny 
a r ty s ta  T ea tru  N arodow ego w  W arszaw ie, An 
ton i F ertn er.

WIECZÓR TAŃCA W  TEATRZE „BAGA­
TELA*. W  czw artek  8 bm. o godz. 20.45 od ­
będzie się w sali te a tru  „B aga te la11 wieczór 
ta ń c a  szkoły baletow ej p. Bierstorobinderów- 
ny.

KONCERT NA BUDOWĘ MUZEUM NA­
RODOWEGO. P . Jacąu es  M armor, znany w y­
b itny  p ian ista , postanow ił niebaw em  w ystąpić 
w  K rakow ie z wielkim  Tecitalem fortepiano­
w ym . Dochód z koncertu  przeznaczył m istrz 
n a  fundusz budow y noweglo gm achu Muzeum.

Odczyty.
W cyklu wykładów z dziedziny religji dla 

Inteligencji nastąp iła  pewna zm iana porządku 
program ow ego, a  m ianowicie podany na 8-go 
bm. odczyt ks. arcylb. Teodorow icza odbędzie 
się  dopiero 15-go m arca br. a  w czw artek  8 
bm. o g'odz. 1 -tej w ygłosi odczyt prof. U. J< 
ks. Dr. W ł. G rzelak n a  te m at „R elig ja  a  au ­
to ry te t”. Wyikład odbędzie się w  sali niebie­
skiej Domu K atolickiego. W stęp wolny.

„Pismo w nowym kodeksie zobowiązań",

odczyt dr. J . Skąpskiego odbędzie sle w pią­
tek  9 bm. o godz. 18.30 w sali lab y  Frzom.- 
1 łan  dl owej (ul. D ługa 1). W stęp wolny.

„Ornament na tle ogólnej ewolucji ludzko-
ści‘‘ —  odczyt prof. K. H om olacsa, odbędzie 
sio w  czw artek  8 b. m. o godz. 18-tej, w sali 
Seminarium filozof, (ul. Józefa P iłsudskiego 
4 1. p.).

Z żaiem i goryczą dyskutowali inwalidzi
w sprawie zmiany ustaw y Inwalidzkiej.

W  ub. niedzielę p rzy  szczelnie wypełnionej 
sali b. R ady  pow iatow ej w W ieliczce obrado­
w ali inw alidzi i w dow y w ojenne, k tó rzy  przy­
byli w  liczbie około 400 osób z całej okolicy.

Zebranie odbyło się w  spraw ie zm iany u s ta  
w7y  inw alidzkiej, w edług której niewiadom o, 
z jakiego powodu w 15-letnią rocznicę powsta­
nia Państwa Polskiego podzielono inwalidów i 
wdowy wojenne na t. zw. „polskich I zabor­
czych1’ i dlaczego utraciło prawo do renty oko 
ło  40.000 inwalidów i 10.C00 wdów w Polsce.

Dłuższy refera t w ygłosił członek Zarządu 
Gł. J a n  Łobodziński z W ieliczki. W  dyskusji 
zabierało głos szereg mówców, przez k tórych  
przemawiał wielki żal i gorycz z powodu ma­
jących wejść od 1 kwietnia b. r. zmian w usła 
wodawstwie inwalidzkiem.

Zgodnie też  z duchem  przem ów ienia zabie­
ra jących  głos w  dyskusji mówców i z nas tro ­
jem obecnych uchw alono odpowiednie rezo­
lucje.

Wielkie powodzenie Wystawy Drobin.
Liczne wycieczki, rów nież z poza K rakow a, 

zw iedzają interesującą, wystawę, drobiu, króli­
ków  i t. p. przy ul- R ajsk ie j. K om ite t prze­
d łuży ł czas trw an ia  w ystaw y  o jeden  dzień, 
t. j. do  7 b. m. włącznie. Dzisiaj zatem nadarza  
się o sta tn ia  okaz ja  zw iedzenia w ystaw y .

W  dalszym  ciągu udzielono nagród  hodow­
com królików . P rzyznano 15 nagród honoro­
w ych, 13 dyplom ów  n a  m edale złote, 13 —  n a  
m edale srebrne, 5 —  n a  bronzowe.

Natrętne żebractwo młodocianych.
Od dłuższego czasu rozpowszechniło się n a  

ulicach i placach naszego miasta żebractwo, 
uprawiane przez młodocianych w  sposób zawo 
dowy. N a wzbudzenie litości k lę k a ją  oni lub 
siedzą obnażeni n a  chodnikach i w yłudzają w  
ten  sposób datk i, któro natychm iast zużywają 
na słodycze, papierosy, kino i t. p. Z powodu 
braku karnych  zakładów  popraw czych organa

X  s o l i  s q d o n > c L
Nie chciał wieść przełażonego drezyną

W  sądzie Wojskowym odpow iadał w czoraj 
J a n  Zięba, strzelec, oskarżony o niew ypełnie­
nie rozkazu swego przełożonego. Nie chciał 
on m ianowicie przewieźć swego zw ierzchnika 
d rezyną  kolejow ą, a  gdy  ten  upom niał go. 
osk. Zięba zaczął hardo odpow iadać. —  Sąd 
skazał nieposłusznego Strzelca n a  6 tygodni 
aresztu .

J s fc ie r lk L
Z tajników biurokracji.

Pew nego Uinia k to ś  w  Prezy djtim stoi. 
król. m. K rakow a zauw ażył, ae w łaściw ie gmi­
n a  m iejska nie posiada coś od połow y ub. s tu ­
lecia... inw entarza sw ych ruchom ości. T o zna­
czy: urządzeń poszczególnych biur, ja k  szaf, 
stołów, stołków  i t. p. Możiliwe, że gdzieś były 
jak ieś doryw cze spisy, alo było to  w szystko 
ta k ie  nieskoordynow ane... R a d a  w  radę, p o sta­
now iono opracow ać plan  zinw entaryzow ania 
ruchom ości gm iny m. K rakow a. I  oto pow stał 
p ro jek t —  cudow ny k w ia t b iurokracji —  któ- 
r y  podobno b y ł d ysku tow any  całkiem  pow a­
żnie, choć u  n iek tó rych  trzeźw o m yślących 
w zbudził praw dziw ą grozę... Posłuchajm y.

Każdo biuro prow adzi w w łasnym  zakresie 
inw entarz swych ruchom ości. Będzie to  w yglą­
dało  bardzo system atycznie:, każd a  szafa, sto­
łek , czy w ieszadło otrzytma sw ą k arto tek ę ; w 
n ie j zapisywać, się będzie datę i cenę kupna, 
am ortyzację , napraw y  i t . p. K ilka tak ich  biur 
złoży się na Obwodową Komisję Inwentarzo­
wą, k tó ra  grom adzić będzie m aterja ł, za ła tw iać 
podan ia o nowy przydział m aterja łów  i t. d. 
Główna Komisja Inwentarzowa skupiać be 
dzie —  w edług pro jek tu  —  kom isje obwodo­
w e. wreszcie przy  Prezydjum  m iasta  m a funk­
cjonow ać Centralny Komitet Inwentarzowy 
Gminy m. Krakowa.

Cu/lowne. J e s t  5 podział p racy  i hierarchia;

dw om a w ysoce dia. by tu  je j niebezpieczncmi 
potęgam i, p re legen t snuł nas tęp u jącą  logikę: 
Jednego przynajm niej z niebezpieczeństw  Pol­
ska m usi uniknąć, to  je s t  zlikwidować je. K tó ­
re z nich nada je  się do likw idacji?  N iem cy — 
nie, bo są zbyt potężne. P ozosta je  R osja . W  ja ­
ki sposób ro sy jsk ie  niebezpieczeństw o nadaje 
się do likw idacji? Tu p relegen t sięgnął cło obfi­
tych zapasów  swej erudycji h istorycznej — i 
porów nał obecną sy tuac ję  Polski do sy tuacji 
F rancji za N apoleona ITT. W ielkim  (powszech­
nie uznanym ) błędem  jego, d la  F rancji było, że 
dopuścił do zjednoczenia narodow ego Niemiec. 
Ówczesnym, n ieste ty , pom iniętym  celem poli­
ty k i francuskiej pow inno by ło  być do zjedno­
czenia Niem iec nie dopuścić. T u  pan Bocheń­
ski snu je ana log ję  z P o lską: Celem k ard y n a l­
nym  po lityk i Polski w chwili obecnej je s t: Nie 
dopuścić do zjednoczenia narodowego Rosji. 
J a k  to  rozum ieć? P re legen t w yjaśn ił rzecz zu­
pełnie w yraźnie: Poprzeć nieuchronny Zresztą 
w edle niego, proces wyzwolenia U krainy. Dl? 
tego  celu prelegent, godzi się n a  po litykę u 
stępstw  w obec N iem iec (przyczem  zastrzeg ł się 
naw iasow o, żo te ry to ria ln y ch  n is  m a n a  m y­
śli). D la poparc ia  znów te j tezy , sięgnął p. B. 
znowu do swej h istorycznej erudycji, i przy­
pom niał B ism arcka, k tó ry  swego czasu  propo­
now ał F rancji prow incje nadreńsk ie, ażeby 
ty lko  wzmocnić sio w obec Rosji.

Po odczycie odbyła się k ró tk a  a le  jeszcze 
dokładniej m a rz e ria  p a n a  A dolfa Bocheńskle- 
go w yjaśn ia jąca  dyskusja . N a  zapy tan ie jedne­
go z przygodnych słuchaczy, czy to  ew entual­
ne państw o ukraiń sk ie  n ie  byłoby naturalnym  
sprzym ierzeńcem  Niem iec, p re legen t w yjaśnił, 
że za,to R o sja  by łaby  na tu ra lnym  w rogiem  U* 
krainy ... Na py tan ie, co się stan ie  z tak  po­
tężną dynam iką narodu  niem ieckiego, czy w y­
w ietrzeje , p relegen t w yraził nadzieję, żo się 
ekspanzja n iem iecka obróci ku  A ustrji i Cze­
chom. T a  o s ta tn ia  p e rspek tyw a w yw ołała pew­
ne w ątpliw ości u  jednego  z członków  Młouz. 
M ocarstw ow ej, k tó ry  dziwił sio, jak  myśl mo­
carstw ow a polska, w iec w  każdym  razie m yśl 
słow iańska, może pogodzić się  z takim  wzro­
stem  potęgi niem ieckiej kosztem  słowiańskich' 
Czech? P re legen t jak o ś rychło uspokoił w ątp li­
wego kolegę, a  przew odniczący zebran ia s tre ­
ścił lap idarn ie  m isterne w yw ody p relegenta

. , . _  stw ierdzając, że najpierw załatwim y się z nie-
now, urzędnicy zajm ą sto owocną pracą, a  P re bczpłeczeństwean rosyjskiem, a potem będziemy 
ZYnTUm TTLUlsm sr.nlA nAriY.iA infnrmnwrmn . , , , . . • » * ,

juź zdolni oprzeć się niemieckiemu. A ikt się
więcej nie odzyw ał i n a  tem  sio skończyła ta

zydjurn m iasta  sta le  będzie inform ow ane, czy 
np. w  szafie bibijoteczncj tkw i klucz, czy też 
może zaginął.

N a  szczęście św ietny ten  p ro jek t nie wszedł 
jeszcze w  życie. Może nie wejdzie?! T rzeba je ­
d nak  stw ierdzić mimo w szystko z radością, że 
pom ysłów  nam nie brak ; po trafim y ot, z nicze­
go, stw orzyć pierw szorzędną machinę. Tylko, 
że m aszyna ta k a  je s t bez ducha i treści i czę­
sto  w  zatldzcwiałych sw ych trybach  m iażdży 
nieszczęsnych obyw ateli. Ileż takich  pasku-

nader interesująca prelekcja, k tó ra  w yw arła  na 
obecnych głębokie w rażenie, tem  głębsze, że 
prelegent, (bardzo słusznie!)' —  przestrzegał 
społeczeństwo przed złudzeniem  (ioź nagm in­
nie szerząeem się!) —  jakoby  p a k t o n ieagre­
sji z Niem cami m iał usuw ać, przynajm niej na 
jak iś n iek ró tk i czas, w szelaką grozę w ojenną. 
Może w olno przypuszczać, że to  w ysoce ory­
ginalne m arzenie przyw ódców  Młodzieży Mocar

d u j ch machir. m am y w  naszej adm inistracji! j stw ow ej nie są podzielane przez je j prolekto-
K. N. | rów?,.. (K. fil.).

Od soboty dnia 3 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K  A u
Najdowcipniejsi* iskrząca się paryskim humorem i pikanterią komedja p. t.

N ie  b o d z ie s z  ku i ln ia n a
Ryyiera i pieniądze. Wśród widoków Niceji i pod dachami Paryża snuje się akcja tej rozkosz­

nej komedji. W głów­
nych rolach urocza para 
dyj paryskich. Hnmor, dowcip

H p n ri H a m ł  stuprocentowy IICIN I u a i f t  wytworny amant i Meg Lemennler przemiła ar­
tystka kome-

radość życia — oto cechy tego arcyfilmu, perły czołowej 
produkcji francuskiej!

UWAGA: Sala dobrze ogrzana. Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.
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Opłaty za służbę domową
nadal nieustalona.

Jak się dowiadujemy. wszelkie pogłoski co 
3o  ustalenia w ysokości sk ładek  z ty tu łu  u- 
bezpieczenia społecznego służby domowej polo- 
gają jodynie na przypuszczeniach. Dotychczas 
bowiem ani izba ubezpieczeń społecznych ani 
ministerstwo opieki społecznej nie powzięło w 
tej sprawie ostatecznej decyzji.

Obecnie przeprow adzane są w tej kwe-st-ji 
narad y  i  obliczenia, k tóre zakończono m ają 
być w  najbliższym  czasie. W każdym  razie o- 
czekiw ać należy jaknajszybszej decyzji, gdyż 
nowe opłaty  obowiązują już od 1 stycznia, wo­
bec czego jednorazow e ściągnięcie należności 
za dłuższy okres czasu stanow ić będzie dla 
pracow ników  dużą niewygodę.

Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy
j u ż  niepotrzebne...

IZBY PRZEMYSŁOWO HANDLOWE O NO­
WYCH USTAWACH UBEZPIECZENIOW YCH.

W dniu S bm. odbędzie się w w arszaw ­
skiej Izbic Przem ysłowo-Handlowej pierwsze 
posiedzenie specjalnej komisji międzyizbowej, 
n a  którem  rozpatrzone zostaną rozporządzenia 
wykonawcze do ustawy o ubezpieczeniu spole- 
cznem, oraz projekt noweli do rozporządzenia
0 ubezpieczeniu pracowników um ysłowych.

Międzyizbowa kom isja opracuje również 
wnioski co do zm ian i uzupełnień jak ie n a le­
żałoby ew entualnie wprowadzić do łych roz­
porządzeń.

Cukier potanieje o 20 gr. na kg.
ais dopiero sd jesieni.

■Tak zc sfer oficjalnych kom unikują cena 
cukru z now ej kampamji 1934/35 roku, zosta­
nie obniżona w sprzedaży na rynku  wownętrz 
nym. W ynosić ona będzie od 1 października 
br. 75 zl 50 gr za 100 k g  loco w agon stacja, 
odbiorcza. Ceną. t ą  objęte jest. opakow anie, 
opłata na fundusz pracy  i op ła ty  specjalne na 
premjowanie, eksportu  w wysokości 5.50 zl od 
ce tn a ra  i podatek obrotow y przerzucany) do­
tychczas na konsum entów . N atom iast do ceny 
powyższej doliczany będzie podatek  spożyw­
czy w kwocie 38 zł 50 g r za 100 k g  cukru.

T ak  wiec w przyszłej dopiero kampanji 
cena cukru będzie niższa średnio o 20 groszy 
na 1 kg. N adto zniesiono różnice w eonie cu­
kru . k tóre istn ia ły  do tąd  w poszczególnych 
w ojew ództw ach n a  niekorzyść województw  
wschodnich. U stalono TÓwnież w ysokość pre- 
mji w ypłacanych cukrowniom  eksportu jącym  
cukier. W ynosić one będą 11 zł n a  cetnarze. 
przyczem  globalny eksport przewidziany je st 
w rozm iarach około 100 ty®, ton. Cukrownie 
Małopolski i W ołynia zwiększą odbiór bura­
ków. przeznaczonych do przeróbki d la  rynku 
w ew nętrznego o około 12 procent. Cena za 
buraki wynosić będzie zasadniczo 4 złote.

Polskie ‘ “  "  ,
Nie b io rąc  pod uw agę jednorazow ej d o sta­

w y lokom otyw, m arokańsk ie dane s ta ty s ty cz­
ne w ykazują w zrost im portu z Polski z 1.952 
tona w artości 2.420.000 franków  w 1932 r. do 
3 .141 tonn w artości 3.850.148 franków  w 1933 
roku. Przedew sz^stkiem  znacznem u i znam';, ą- 
nemn zwiększeniu uległ import polskiej kon­
fekcji i tkanin, ponadto  w zrósł im port z Polski 
drzewa, dykt. mebli giętych i wyrobów gumo­
wych. Pojaw iło się ca ły  szereg nowych artyku­
łów polskiego pochodzenia n a  rynku  m arokań­
skim , jak  wędliny i konserwy mięsne, w arzy­
wne oraz rybne, faso la i gTOch, nasiona, w ód­
ki, konfitury i m arm olady, wyroby fajansowe
1 szklane, naczynia kuchenne, zabaw ki i inne. 
Także eksport M arokka do Polski wzrósł z 7S5 
tys. do 1.598 tys. frauków.

Rząd w łosk i popiera
rękodzieło tkackie.

C harakterystyczne zm iany . m ają się. dokonać ne biura pośrednictwa, których powołanie .do 
w najbliższym  czasie w dziedzinie, państwowe-, życia n a  podstaw ie nowych rozporządzeń, nie 
go pośrednictwa pracy. Nie tak  dawne są. jesz- je s t w ykluczone. Rozporządzenia te m ają być 
eze czasy, gdy  na gwałt centralizowano całą podobno bardzo liberalne pod tym  względem, 
akcję pośrednictwa na rynku pracy, tępouo pry przewidując jedynie w zmocnienie nadzoru ze 
watne biura, a w szelkie agendy z pośredni- strony urzędów państwowych. W K rakow ie 
ctwęm pracy związane, przekazyw ano pań- np. po zlikw idow aniu P aństw . Urzędu Pośredn. 

stwowym urzędom. Eksperym enty  te  trw ały  Pracy, agendy to przejm ie częściowo Fundusz 
lak długo, jak długo natężenie bezrobocia nie P racy, częściowo M agistrat. do reszty  zaś biu 
przybrało poważniejszych rozmiarów'. Gdy jc- ra- pryw atne, względnie bitwa o charakterze 
dnak  bezrobocie wzrosło stopniowo do dzisiaj społecznym.
szych cyfr, a. ..upaństwowiono11 p o ś re d n ic tw o  Może to  mieć naw et pewne dobre strony, 
p racy  zawiodło, mbiisterstwo opieki społecznej gdy ' pośredniczenie pracy znajdzie się w rę- 
przystąpiło do opracowania rozporządzeń, łikwi kaeb mniej zbiurokratyzow anych a zatem w ie-j 50; m ak niebieski z workiem 48— 50; km inek 

j dujących Państwowe Urzędy Pośrednictwa cej ruchliwych. Nałoży jednak  uwzględnię, ż e ; krajow y czyszczony 1G0— 170; koniczyna na- 
Pracy. Łącznio n a  terenie państw a skasow a- bezrobocie w  Całym k ra ju  — w edług ostat- 
nych będzie w najbliższym czasie 42 urzędy nich urzędow ych danych —  zbliża się do cyfry 
tej kalegorji. 400 tysięcy  i żę w tych w arunkach sama ruch 'm i 18— 19: m ąka

14.65; targow e stand. 14.20— 14.40; owies dw oi 
ski stand, 12— 12.25; ta rgow y stand . 11.25— 
11.30; jęczm ień dw orski 14.50—16.50; targow y
13.50— 14; kukurudza k ra jow a 21—22; proso 
19— 20; ,groch *■ W iktorjs poznański i  29—32: 
zw ykły  jad a ln y  25— 27; polny pastew ny 20— 
22, peluszka 15.50 -16: fasola 'cu k ro w a ib ia ła  
(Jasiek) 46— 50: buda 27— 28; klockow a 28—  
29; d ługa  28— 29; W achto! 22—24; bobik pa­
stew ny 13.50— 13.75: w yka  ciem na 14— 15; sza­
ra, 1.3— 14: łubin żółty  10— 10.25; niebieski 
9.25—9.50; m akuchy rzepakow e 14— 15; lniane
17.50— 18; so ja  ś ró t 46 proc. 23—24; 35 p roe. 
słonecz. śró t ex trahow any  miel. 17.50— 18; 
siano słodkie 6.50— 7; średnie 5.50— 6; kwaśne 
4— 4.50; koniczyna pastew na 7— 7.50; słoma 
d ługa 3— 3.25; m ierzw a luzem  2.75— 3; p raso ­
w ana 3.2-5— 3.50; rzepik czyszczony słod. 4S__

T roskę o zatrudnianie bezrobotnych zdejmie liwość 
się z urzędów państwowych, obarczy ona. na- że się 
tom iast Fundusz Pracy, samorządy i... prywat-

bez innych, skutecznych środków, 
okazać o wiele nie w ystarczającą, 

—o —
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Krain
I zagranica o s ła b i

Rynek krajow y coraz kuniej konsum uje :«;• był możliwy tylko w ram ach tranzakcyj kom 
gla. Stw ierdza to przem ysł węgłowy- w swem pensacyjnych z pow odu braku umowy handlo- 
spraw ozdaniu miestęcznem za miesiąc styczeń, wej. W Danji i Norwegii d ala  się odczuwać 
przyznając, że zapotrzebowanie węgla zarówno również osłabiona tendencja rynkowa. W  Nor- 
w przemyśle, jak i rolnictwie, oraz na cele w egji do zm niejszenia zamówień przyczynił;-, 
opałowe do użytku domowego, uległo w tnie- się w dużej mierze ta  okoliczność, że kontyn- 
siącti tym osłabieniu. W yznaczona na styczeń gent angielski nic został wykorzystany w po- 
do sprzedaży w k raju  ilość t mil; on a ton ;'t. przednich miesiącach i teraz następuje wyrówna 
zw. licencja d la  przedsiębiorstw  węglowych), nie zaległości. Natomiast, w Szwecji zapotrze- 
nie została wyzyskana. W związku z tem na bowanie n a  węgiel polski było ożywione. Do 
luty zmniejszono licencję do S50 ty®, ton w krajów  bałtyckich  nie wysyłaliśm y transportów  
przewidywaniu dalszego spadku zbytu. głównie z powodu zamarznięcia portów \ \y -

Również pewne osłabienie dało się odczuć wóz w ęgla do Belgji i Holaiulji ksz ta łtow ał się 
w eksporcie. Szczególnie dotkliw ie dotknęło  pom yślnie, Do F rancji wywoziliśmy w ram ach 
nas ono n a  austrjaćkim rynku prywatnym, kontyngen tu , a  pozatem  mieliśmy zadaw alają- 
Równocześnie zm niejszyły się- zam ów ienia ee zam ówienia na, ilości poza-liceucyjne. W da! 
aust.rjackieh k o k i związkowych. W Czechosłn

sienna czerw, a test. 1932 r. 325—240; surowa, 
czerwona 193?,' r. 150— 160, esparso ta  z w orka- 

pszenna okr. K rak. grysiJc 
pszenny -11— 42; grysikow a 38— 38.50; 45 proc. 

i 37— 38; 60 proc. poznańska 31.50—32.50: m ąka 
(ży tn ia  okr.' K rak . T gat. 0— 65 proc. 23.50— 
123.75: po 50 proc. II gat. sitkow a 17— 17.50:
, razow a 18— 18.50; po 65 proc. poślednia 13__
j 13.50; m ąka żytnia okr. Poznań. I g a t. 0—65 
! proc. 23.75—24: graham  pszenny 29-—.30:
I otręby żytnie 9.10—9.35; pszenne 9.50— 9.75; 
m ąka czerwona z workiem  12— 12.50: pęcak 
faktyczny z workiem 2-3— 24; chłopski bez woi 

,k a  19— 19.50; siekanka jęczm ienna fabryczna 
i z workiem 2-i.oO 24.o0; chłopska, bez worka 
. 19.50—20; kasza jag lan a  fabryczna 33—34;
! chłopska 30— 31; ta ta rczana  cała 43—45; ?a- 
! m ana 40— 42 zł.
1 T endencja spokojna — dowozy średnie.

; Giełda krakowska.
K rabów  6 lutego. G iełda: Chodorów 79, 

1 dolar 5.50— 5.55, Londyn 27.40— 27.70, Szwaj­
car ja 171.50— 172.25. Berlin 210—210.75.

wacji nastąpiła zniżka cen węgla polskiego od
5-ciu do 7 koron czeskich na- to  unię przy s ła ­
bej tendencji rynkow ej i b raku zamówień na 
węgiel opałowy. 7. powodu zam arznięcia P o  - 
ju nie można było dokonać w ysyłki węgla do 
Jugosławji. N a rynku rumuńskim sy tu ac ja  nie tendencja zniżkowa, 
uległa poprawie. W ywóz w ęgła do Szwajćarjro;M'- -

szym ciągu daje się odczuw ać bardzo k o rzy st­
ne zainteresow anie się w ęglem  polskim  w- Ir- 
Iandji, do k tórej w ysyłam y coraz to  pow ażniej 
sze ilości.

W zakresie eon nie zanotownpo poprawy, 
lecz też nie d a ła  sie odczuć jakaś w yraźna

~cn-

K I M O T E  ATR

D Ź W I Ę K O W Y !  „ S  W  I  T U ]I
DOM KATSUSK

nzr IL  miSZEKRIDEfia 11.

Od czw artku , dnia 1 lu te g o  
sk ie j n a jle p sz y  r

1934. —  W e d łu g  o c e n y  k r y ty k i całej p ra sy  p ol- 
filin ó w  k ra jo w y ch  b ie ż ą c e g o  sezon u .

Linów kinenaitografj* polska może się poszeiyeić dziełem wielkiem wykonanem r. subtelnem 
znawstwem i umiłowaniem tej połaci naszej ziemi, którą przyroda naznaczyła piętnem poezji.

P r z y b ł ę d a
Na tle Huculszczyzny, w całei iei barwnej 
krasie stworzono epos wielkiej miłości i wiel­
kie] nienawiści z mocno zarysowanemi kre- 
ae!aroi. — Asy polskich ekranów s.ą wyko­

nawcami czołowych postaci:

Ina Benita - Jaga Boryta, Z. Staniewicz - F. Żukowski, Z. Chmielewski -S,
Cjpinńabj Muzyka prof. J. Maktakiewicza. — Udźwiękowienie Tobie-KIanafilm. — Uzupeł- 
UICI loM. niają pragr.: najnow. tyg. ze świata Paramontu, i znakomita komedia dwuaktowa.

Trsy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta o go­
dzinie ił popołudniu. — Bilety wolne i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dDi nie­
ważne. Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich w mundurkach przy kasie. 
Nowe legit. (w celu uzyskania zniżek na cały rok 1934) wydaje wieczorem kasa biletowa.

Pierwszy krok do definitywne! stabilizacji
OPINJA FRANCUSKA O NOWYCH USTAWACH WALUTOW YCH ROOSEYELTA.

Rząd wioski w ydał ostatnio niezwykle cie­
kaw o rozporządzenie w sprawie używania weł-

D ecyzja Stanów Zjednoczonych określenia 
nowej w artości d o la ra  w stosunku do z ło ta  na

ny włoskiej na mundury faszystowskie. Roz- 59.06% jego poprzedniej w artości nie zasko- 
porządzenic to nakazuje fab rykację sukna na. czyja francuskich 
galowe m undury faszystow skie wyłącznie tylko 
z owiec sardyńskich. Przed z etc e i tkan ie  ws-no 
um ianego sukna, k tórego  nazw a w

kół politycznych i finanso­
wych. \v  orędziu, w ystosow ałem  15 stycznia 

■ do K ongresu prezydent R oosero lt, kon tynuu jąc  
czasach swą politykę planowego przystosowania cen do

sta roży tnych  brzm iała ..O rbae-1' hę!Izie się odhy warunków życia, zarezerw ow ał sobio możność 
wało z polecenia rządu wyłącznie ręcznie na usta len ia ' nowej w artości do la ra  w granicach 
warsztatach rolników sardyńskich. Również i od 60 centów jako maksimum do 30 centów
barw ienie tego sukna odbywać się będzie p.ie 
t y  fabrykach  przy użyciu środków  chemicz­
nych. lecz przez rolników sardyńskich przy po­
m ocy ekstrak tów  roślinnych, na sporządzenie

jako minumum — dawnej w artości dolara. 
W artość w złocie d o la ra  oznaczona teraz przez 
prezydenta Stanów  Zjedli, znajduje się w g ra ­
nicach wówczas określonych. O znacza to, że

zostały przepisy w nielicz-[ rząd am erykański, rezerwując sobie możność 
Barw nik i zapobieżenia zniżce wewnętrznych cen, stara! 
Pozatem się pogodzić swą politykę zwyżki na rynku Sta 

nów Zjedn. z międzynarodowemi cenami i z po 
djęciem polityki współpracy światowej. Je st 
to  jednak  cechą, charakterystyczną, am erykań­
skiego eksperym entu  m onetarnego.

Oficjalne koła francuskie w idzą z tej racji 
pierwszy krok w kierunku możliwości definity­
wnej stabilizacji dolara, jak również wstęp do 
przyłączenia się Stanów Zjedn. do bloku 
państw, zachowujących parytet złota. P onadto

których zachowane 
nych rodzinach w ścisłej tajem nicy, 
ten jest- odporny na wodc i słońce, 
także i kostjurny myśliwskie produkow ane bę­
dą z wełny ..O tbace’1 w naturalnych kolo­
rach, pow stających przez mieszanie białej, czar 
nej i różowawe.j wełny. Muter ja ly  te. piorą 
sio doskonałe, ale nie my-Jlem i innenii środ­
kam i chemicznemu lecz w specjalnym  odw a­
rze 7, roślin sardyńskich. W ytrzym ałość togo 
m aterja łu  przekraczać ma najtrw alsze nawet 
tkaniny.

należy zauw ażyć, żc utrzym ując em bargo na &- 
meryikańskie złoto, R oosecęlt nie uznał jeszcze 
za stosowne dać upoważnienia na wymianę de­
wizy pap'erowej na złoto. W arunek ton jednak  
je st conditio sine qua non in tegralnej stabiliza­
cji. P rezyden t S tanów  Zjedn. chciał jednak  za­
pewnić 1 ran  z akcjom  i wymianom m iędzynaro­
dowym faktyczne bezpieczeństwo, stwarzając 
fundusz kontroli i wyrównywania wymiany. 
Is to tn ie  w ydaje się, że ten organizm, k tóry , za­
opatrzony w  2 miljarcły dolarów , powinien we 
d ług  celów zakreślonych przez pro jek todaw ­
ców być w yzyskany  do utrzym ania k red y tu  pu 
blicznego, odgrywa, tę  samą, rolę, jaką, w olna 
w ym iana spełnia- w  k rajach  o ustabilizowanej 
walucie.

Giełdowe eon; zboża.
Na giełdzie zbożowej w K rakow ie notow a­

no we w torek 6 b. m. następujące ceny:

Pszenica dw orska czerw, stand. 22 .25-- 
22.50; b ia ła  stand. 21.75—22; targow a stand. 
21.25— 21.50; źvto dw orskie stanrl. 14.50—

PRZEWIDYWANIA MARCONIEGO.
Prezes król. Akadem ji W łoskiej i znako­

m ity w ynalazca W ilhelm Marconi, ośw iadczył 
przedstaw icielom  prasy, że — zdaniem jego  
—  już w ciągu la t najbliższych radjostacje 

św iatow e przejdą na transm isje k ró tkofa lo ­
we. Usunie to —  zdaniem  M arconiego —  do­
tychczasow e trudności w zakresie  zróżnicz­
kow ania długości fal. O statn ie eksperym enty  
przezeń dokonane w ykazały , żc około siedmiu 
rad jo transm isy j bez in terferoneyj e lek trycz­
nych może w spółrzędnie p racow ać n a  k ró t­
kich falach n a  dystansie  200 km. S enator 
Marconi przypuszcza, że przeniesienie ostatn io  
poczynionych dośw iadczeń n a  teren w ielkich 
radjosta/cyj m aże dać pozytyw niejsze rezu lta ­
ty  w te j dziedzinie.

Programy stacy! radiowych
Czwartek, 8 lutego 1934.

Kraków , (304.3 m.) G.: 7.00 A udycja porg  
11.35 P rogram  n a  dz. bież.; 11.40 Transm isja 
z W arsz.; 11.50 W iadom ości bież.; 11.57 Sy­
gnał czasu, hejnał; 12.05 T ańce ludow e oraz 
w-iadom. m eteor.; 12.35 T ransm isje z W arsz.;
17.50 P ły ty ; 18.00 Transm isjo z K atow ic i W ar 
szaw y: 19.00 P rogram  n a  «iz. nast.; 19.05 
„S k rzynka pocztow a11; 19.20 Rozm aitości; 19.25 
T ransm isjo z  W arszaw y i Lw owa; 19.43 W ia- 
dom. sport, lokalne; 19.47 T ransm isje z W arsz.; 
21.30 K w adrans Iite raek if  21.45 P ły ty ; 22.30 
T ransm isja  z W arszaw y.

Lwów, (377.4 m.) G.: 19.03 ,,Xowa książ­
k a  o M ickiewiczu11; 19.55 „S ilva rerum ” ; 22.30 
R etransm isja  ze stacy j zagranicznych; 23.05 
D. c. retransm isy j zagranicznych.

W arszaw a, (1415 m.) G.: 7.00 S ygnał czasu 
i pieśń „K iedy ranne wstają, zorze11; 7.05 Gim 
nas ty k a; 7.20 M uzyka poranna (pły ty); 7.35 
D ziennik poranny; 7.40 C. d. m uzyki porannej; 
7.55 Chw ilka gospodarstw a domowego; 8.00 
P rogram  n a  dz. bież.; 11.40 Przegląd  Prasy;'
11.50 R epertua r T eatrów ; 11.57 Sygnał czaju . 
H ejnał; 12.05 T ańce ludow e; 12.30 W iad. me- 
teoroil.; 12.35 X IV -ty K oncert szkolny z F il­
harm onii; 14.00 Dziennik południow y; 15.25 
W iadom. o eksporcie polsilc; 15.30 W iadom. 
gospodarcze; 15.40 K oncert; 16.40 O dczyt ,,U- 
dogodnienia w  codziennej p racy  kob ie t’1; 16.55 
Pieśni; 17.20 R ecita l fo rtep .; 17.50 „K ącik dl? 
m łodzieży w iejskiej11; 18.00 Odczyt z K atow ic; 
18.20 Słuchow isko „K oncert w  K oziebrodach1*; 
19.00 P rogram  na- dz. n ast.; 19.05 Rozmaitości;' 
19.25 O dczyt ak tu a ln y ; 19.40 K om unikat śnie­
gow y ze Lwowa; 19.43 W iadom ości sportow e; 
19.47 Dziennik w ieczorny; 20.00 „Myśli w ybra­
n e ” ; 20 0 2  „W  25-tą rocznicę śmierci K arło­
w icza'1; 21.30 ;,Skrzynka poczt, techniczna14: 
21.45 „G w iazdy rew ji ek ranu’1; 22.30 Muzyku 
taneczna; 23.00 W iadom. m eteor, i komun., p o ­
licyjny; 23.05 D. c. muz. tanecznej.

Katow ice, (395.8 m.) G.: 19.10 Feljeton
sportow y: 31.30 Prof. St. Ligoń odpow iada n a  
listy . .
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Zryczałtowanie podatku cbrotoweqo.
W arszawa 0,-2 . (Telef. wl.). W  najbliższym  

czasie ma- b y ć .. ogłoszone rozporządzenie min. 
skarbu  o zryczałtowaniu podatku  obrotowego 
d la drobnych przedsiębiorców na rok 1934. Or
ganizacje drobnych przedsiębiorców  w ypow ie­
dzia ły  się  przychylnie o rozporządzeniu mini­
s tra  skarbu  gdyż podatek  zryczałtow any zwal 
nia podatników od ciągłej styczności z urzę­
dami skarbowemi, pisan ia odw ołań i  podań. 
O rganizacje dom agały  się ty lko , by staw ki zry­
czałtow anego p o d a tk u  obniżyć z  1% na 3/4% 
d la  przedsiębiorstw  rzem ieślniczych, a  do 1/2% 
d la  przedsiębiorców  spożywczych.

W Y N A G RO DZEN IE L EK A R ZY  
I DENTYSTÓW  SZKOLNYCH.

W arszaw a , 6 lu tego  (Tel. w ł.) M in ister­
stw o O św iaty u sta liło  norm y w ynagrodzen ia  
kon trak tow ych  lek arzy  i dentystów ' w szkołach 
O trzym yw ać oni b ęd ą  m iesięczn ie  11 zł. za 
k aż d ą  godzinę w  tygodniu . L iczbę godzin le ­
k a rsk ic h  i  den tystycznych w  szkołach  ś red ­
n ich  u sta la  Im ra to rju m  d anego  okręgu .

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszaw a, 6. 2. (Telef. wl.). Belgja 12B.S5, 

G dańsk 172.74: H olandją 350. Londyn 27.4G; 
N ow y Jo rk  5.55; Oslo 138.20; P ary ż  34.89; 
P ra g a  26.25; Szw ecja 171.S3; Sztokholm  —  
T l i .85; W iochy 46.07. O broty mniej niż śred ­
nie, tendenc ja  niejednolita .

Dolar poza g iełdą 5.54. rubel zlo ty  4.G3, 
dolar, z ło ty  8.96; m ark a  niem iecka 210.

P ap ie ry  procentow e: P ożyczka budow lana 
42.75; s tab ilizacy jna 57.88: inw estycy jna se- 
rjo w a  113: inw estycy jna 108.75; do larow a se- 
rjo w a  54.25; konw ersy jna 59; 6 proc. do laro­
w a  6G.75; ko le jow a k on w ersy jna 56.25.

Akcje: B ank P o lsk i 87.75; L ilpop U ;  S ta­
rachow ice 10.15. T endencja  d la  pożyczek pań 
stw ow ych przew ażnie słabsza, obro ty  akcjam i 
m ałe.

„Nie rozumie, dlaczego trzymają mnie
w wiezieniu".

W ywiad z Dymitrowem.
Londyn. (PAT.). .,D aily  E sp ress’*" zamiesz­

cza  treść  rozm owy, jaką, uzyskał berliński k o ­
resp o n d en t dziennika z przebywającym w  wię­
zieniu Dymitrowem. B ułgar ośw iadczył, że nie 
jest w  więzieniu źle traktowany, ale tryb życia 
•więziennego w pływ a ujem nie n a  jego sam opo­
czucie. D ym itrow  ośw iadczył: „Chciałbym wie 
'dzieć, dlaczego nie wypuszczają mnie na w ol­
ność? Rozumiem, że N iem cy pragnęli uizyskać 
w yrok  przeciw ko człowiekowi, k tórego  uw ażali 
z a  groźnego d la  Niemiec. Rozundem, że mini­
ster Goering chciałby mnie powiesić. Gdybym 
był członkiem  rządu  niem ieckiego, rozum ow ał­
bym  ta k  samo. ja k  oni. Nie pojmuję jednak, 
dlaczego trzymają mnie w więzieniu, jeżeli sąd 
mn:e uwolnił. Przeciw ko tem u pro testu ję"!

D ym itrow  ośw iadczył następnie, że nie za­
m ierza w yjechać do Rosji, lecz chce powrócić 
do B ułgarji, albowiem  nadal je s t obyw atelem  
bułgarskim . P osła ł on przez swą. m atkę  pismo 
’do prem jera M uszanowa, wyrażając chęć po­
wrotu do kra ju , jakkolwiek nie wątpi, że bę­
dzie w  B ułgarji niezwłocznie aresztow any. N a 
zapy tan ie  korespondenta, czy nie wyjedzie do 
Ameryki w celu w ygłaszania odczytów  i  w y­
stępow ania  w  film ach —  D ym itrow  odpowie­
dzia ł przecząco.

REKORDOWY TRANSPORT ZŁOTA 
"W DRODZE POWIETRZNEJ.

Londyn. (PAT.). Z P aryża  w ysta rtow ało  do 
Londynu 8  samolotów z ładunkiem złota. Zda­
niem kó ł handlow ych City, ładunek  ten  co do 
sw ych rozm iarów  stanow i rekord  transportu  

z ło ta  w  drodze pow ietrznej, dokonanego w  cią 
gu  jednego dnia.

A scoli (PA T ). L aw ina śn ieżna zw aliła  s ię  
na po łożone u  stó p  góry  dom ki w  M onte Galio. 
Osiem osób poniosło  śm ierć.

SigbKic tempo obrad
nad nudźctcm.

SSo s a m f t ia i t e iu  &ro n if t i
Zakończenie obrad Akc;i Katolickiej.

R ozpoczęte w  poniedziałek w Domu PLatolie, p 0| sąia  za ję ła  się  sp ra w ą  u k ra iń sk ą  i zala-
r 7yvi ttt TT IT O V ATFrt A f) nUD 41V HTtni dr.T , . . »

W arszaw a, G. 2. (Telef wl.). D ebata budże 
tow a idzie w bardzo szybkiein tempie. Dziś 
zakończono debatę generalną i załatw iono bar 
dzo szybko do godziny 6-ej wieczór budżet 
Min. Spraw  Zagr., Min. Spraw W ojskowych, 
fundusz m ieszkaniow y Min. Spraw  W ojsko­
wych. W  dyskusji ogólnej zwróciło uw agę 
przemówienie posła Lewickiego, U kraińca, 
k tć re  w  pewnych kolach po trak tow ano  jako  
ofertę  pod adresem  rządu. Poseł Tem pka z 
Ch. D. stw ierdził, że w k ra ju  w ytw orzyły  się 
tak ie  stosunki, iż pow ażna część społeczeń­
stw a polskiego obojętnie odnosi się do zagad­
nień państw ow ych. To nie jest dobrze. Dobrze 
je st ty lko  zwolennikom panującego obozu i 
garstce  wyższych urzędników, oraz przem y­
słowcom. W iększość społeczeństw a pozbaw io­
na praw  obyw atelskich, przygnieciona cięża­
ram i przez w ładze państw ow e, nie ma zain te­
resow ania dla zjaw isk państw ow ych. Co się 
tyczy  konsty tucji, K lub Ch. D. wyrazi! w Ko 
m isji szczere chęci przystąpienia do dyskusji 
nad tą  spraw ą, ale n ieste ty  zapom niał z kim 
m a do czynienia.

Dorobek Sctnui.
W  dyskusji nad  budżetem  Sejmu ciekaw e 

było przem ówienie posła C zetw ertyńskiego z 
KI. Nar. Zwrócił on uw agę, że n igdy dotąd 
Klub jego nie zabierał głosu przy om aw ianiu 
tego budżetu , w  tym  roku  postanow ił to  uczy­
nić aby zdać spraw ę z dorobku obecnego S ej­
mu, n ik t bowiem nie łudzi się co do tego, że 
je s t to

OSTATNIA JEGO SESJA

a  w przyszłej p rzyjdą już do głosu posłowie 
w ybrani na innych podstaw ach. Cokolwiek 
m ożnaby w ięc mówić o tym  okresie, stanow i 
on pewien okres w  polskiej historji. P ow tó­
rzyło się to , co zdarzyło się już w histo rji. gdy 
L udw ik XVI mówił o sobie: państw o, to  ja . 
Mówił to  samo i P io tr W ielki, a  te raz  pano­
wie m ów ią: nasza  part ja  to  państw o. Dowo­
dem  tego  uchw alona kon sty tu c ja . K onsty tuc ja  
n ie może być d la  p artji, a le  d la  całego n aro ­
du i nie n a  dzisiaj, ale n a  przyszłość, a  kon­
s ty tu c ja  B. B. to  w yraz woli rządu  i kuł B. B., 
w yraz u trw alen ia  się rządów  jednej partji.

G łos: Cóż to  za p a rtja , k tó ra  się nazyw a 
bezparty jną?

P oseł C zetw ertyńsk i: W iem, że panowie
ta k  się nazyw acie, a le  w  rzeczyw istości je s t 
inaczej. Ludzi g rupujących się razem , musi łą 
czyć ja k aś  idea. Panow ie spojeni jesteście ja ­
kim ś kam iennym  cem entem , sku tk iem  czego 
w szystko iest nieżyw e i nieżyw otne a  głosy 
w asze są zupełnie bezbarw ne. I ten  Sejm sta ł 
s ię  czem ś nieżywem . T ak  sarno w  Sowietach 
są dn ieprostro je, ale tam  n iem a narodu , są 
tam  Sowiety. Jeże li nie będziem y pilnowali 
tych  w szystk ich  kom órek naszego życia, cze­
k a  nas ten  sam  los. P o lska  może pozostać Pol 
ską  ty lko  z nazw iska.

U K RA IŃ CY  Ż Ą D A JĄ  AUTONOM II.

W arszawa (P A T ). Sejm p rzy stąp ił n a  dai- 
sie jazem  posiedzen iu  do dalsze j dyskusji ogól­
nej nad prelim inarzem  budżetowym  na rok  
1934-35. P ie rw szy  p rze m aw ia ł p rzedstaw ic ie l 
K lu b u  U kr. pos. Lew icki. Nawiązując do p rze 
m ów ien ia  p re m je ra  Jęd rze jew icza , k tó ry  
ośw iadczył, że s to su n k i p o lsk o -u k ra iń sk ie  są 
w ynikiem  błędów , popełnionych przez obie 
strony, że czas p rzystąp ić  do odprężenia i  i e  
postanowi! objektyw nie zbadać, co się  da w  
te j m ierze uczynić, pos. Lew icki zaznaczył, że 
K lub  U k ra iń sk i p rzy jm u je  to  ośw iadczenie 
prem jera do wiadom ości. W  dalszym  ciągu 
sw ej m owy pos. L ew ick i w ysunął sz ereg  p o ­
stu latów  w  im ien iu  ludnośc i u k ra iń sk ie j, tn. 
in . żądanie autonomji terytorjalnej i zm ianę 
ordynacji wyborczej. K ończąc ośw iadczył, i e  
chw ila obecna je s t w łaśn ie  odpow iedn ią , aby

. m m M i L  i
The dajcie się oszukiwać i  
nie pijcie bezwartościowego 
piwa po lej samej cenie cc 
p i l u o  z n a n y c h  b r o uL /.pcc iu j.ce posun ięcia  'r z ą d u  w polityce w ew nętrznej 

i gospodarczej. IV obecnej sytuacji K lub  Cbrz.
Dem. n ie  m oże glosow ać za. budżetem .

Przedstaw iciel klubu niem ieckiego pos.
F ranz k ry ty k o w ał postępow anie z ludnością stu latów  w imieniu
niem iecką, a  następnie oświadczył, że ludność się za rządem ,
ta  spodziew a się, że po zaw arciu pak tu  o n ie­
agresji m iędzy P o lską  a  Niemcami nastąp i ró ­
wnież porozumienie między polskim i niem iec­
kim narodem . Co do konsty tucji —  ośw iadczył j rów noupraw nienia dla mniejszości narodow ych
dalej po-s. F ranz —  to  zawsze sialiśm y na i w ypow iada sit przeciwko budżetow i. Po prze

żydostw a i wypowiedział

Pos. rab in  Lewin (Stron, Aliudas)' glosow ać 
będzie za budżetem . 1

Pos. Jerem icz (Ki. B iałoruski) dom aga się

gruncie konsty tucji i ta k  samo dzisiaj ludność 
niem iecka w  Polsce opierać się będzie na no­
w ej konsty tucji, mimo braków  jak ie w ykazuje.

ŻYCZLIWOŚĆ STOLICY ŚW . DLA POLSKI.
Ks. poseł Szydelski oświadcza, że przema- 

w ia w swojem własnem  imieniu i zgodnie z su

m ówieniu pos. M atczaka (KI. Ukr. Soc. .Rad.) 
dyskusję generalną  n ad  budżetem  w yczerpa­
no i

PRZYSTĄPIONO DO D Y SK U SJI 
SZCZEGÓŁOW EJ.

Po referacie pos. Czumy przyjęto  bez dyskusji
. ■ . . , . ... , . , 7 prelim inarz budżetu  P rezydenta R zphtei.nuem em. Omawiając stosunki po lityki rządu do t> 0 . -. . %...

Budżet Sejmu i se n a tu  referow ał pos. W ierzspraw  K ościoła K atolickiego, w ierzy, iż rząd  
p rzestrzega postanow ień K onkordatu  w świado 
mości, że w zajem na w spółpraca K ościoła z rzą 
dem leży  w na tu rze  rzeczy i odpow iada in te re­
som obu stron. Kościót bowiem je s t n a tu ra l­
nym sprzym ierzeńcem  państw a. Zw łaszcza 
Rzym za pon ty fika tu  P iusa XT. iest naiżyczli- 
wiej usposobiony do Polski i p ragnie je j św iet­
ności. Mówca glosow ać będzie za budżetem.

ŻYDZI ZA RZĄDEM.

bicki, zw racając uw agę, że w ykazuje on sta lą  
zniżkę. Poziom spraw ności i w ydajności prac 
z ro k u  n a  ro k  podnosi się (!!). W  dyskusji nad 
tym  budżetem  przem aw iał przedstaw iciel. K lu­
bu N arodow ego pos. C zetw ertyński, k tó ry  w y­
pow iedział szereg uw ag na tem at parlam enta­
ryzm u w Polsce. Zkolei Izba p rzystąp iła  do 
debaty  nad prelim inarzem  budżetu m inister­
s tw a spraw  zagranicznych. P o  referacie pos, 
W alew skiego - m arszałek  zarzązdił przerw o do

Pos. Thon (Kolo Żyd.) .wysunął szereg po-1 godz. 16-tej.
i

S to su n e k  P o lsk i do N iem iec  i Hitkera

kim  w  K rakow ie obrady  dw udniow ego zjazdu 
dyrektorów, sekretarzy f asystentów Akcji Ka 
folickiej, zakończone zosta ły  we w torek  o godz. 
18-tej. W  obradach wzięło udział około 50 
przedstawicieli Akcji Katolickiej ze wszystkich  
diecezyj w Polsce. O obradach zjazdu m a uk a­
zać się oficjalny kom unikat.

twiła ją zgodnie z w olą  obu zainteresowanych  
rządów (? ), gdyż od tego zależą losy Europy 
W schodniej.

O PRAW A OBYWATELSKIE.
Pos. Tempka (Ch. D .) u sk a rż a ł s ię  n a  ogra 

n iczen ie  praw obywatelskich i poddał kry ty -

Od soboty d. 27 zm. w kinoteatrze dźwięk. „ U c i e c h a "  

Drugi fśSm austriacki w Języku niemieckim

WIELKA KSIĘŻNA ALEKSANDRA
operetka Lehara reiyserji W. U a p i n  lohif to światowej sławy śpiewaczka — dotyeheias 
Thielego. Role główne kreują m dl Ja  Uul <lŁdj w Polsce nieznana, Leo Ślęzak, Szóke Szakali 
Paweł Hartman i inni. Film te* jest największą sensacją artystyczną z powodu fenomenalnej 

obsady, olbrzymiej wystawy, ora* osób reżysera i kompozytora.

N a posiedzeniu w leczom em  Sejmu prze­
m aw iał nasam przód pos. Stroński Stan. z KI. 
N ar., k tó ry  omówił stosunki polsko-niemiec­
kie. Mówca docenia całkow icie znaczenie umo 
w y. H itler, k tó ry  dążył do zaw arcia tych 
umów. w łączył je w  system swej polityki zer­
wania z Traktatem Wersalskim. Otóż m y nie 
nadajem y się n a  w spółpracowników  te j akc ji 
i umów tych nie pojmujemy jako oderwanie 
się od Wersalu, dlatego zalecona jest tu jak 
najdalsza Ostrożność. Przysłow ie angielskie 
•mówi, £e kto je polewkę z djablem, musi mieć 
długą łyżkę. H itle r opuścił L igę i rzucił hasło 
zastąp ien ia ' je j bózpośredniem i pak tam i z pań 
fdy.ąmi_ i.ja-ko p rzykład  zaw arł pakt. z Polską. 
Itdhłew aż nasze ‘stosunki z L igą nie podążają 
-tyłam d ę  l.Genowy ta k  szybko, ja k  ' stosunki 
Niemiec.- —- na tej płaszczyźnie się nie spotka­
my! Min Beck powiedział, że kanclerz H itler 
znalazł od początku  do końca, język odw ażny 
i jasny. Język, jakiego kanclerz użył w  swej 
książce „Mein Kampf“ jest nie mniej jasny i 
odważny. Rzecz w  tern, cio ostatecznie przewa. 
ża. Żadne z  tych oświadczeń kanclerza, nie zo­
stało cofnięte i mowy niema, by zostało co­
fnięte. Po objęcia przez niego urzędu kanc le r­
skiego b yły  pew ne posunięcia urzędow e. Mi­
n is te r spr. wewn. R zeszy ogłosił w skazania w 
spraw ie n au k i historji, w k tó rych  znajdujem y 
m yśli dosłow nie wzięte z „Mein K am pf’* a, m. 
in., i e  najważniejszym czynem średniowiecz­
nych Niemiec było odzyskanie obszarów na 
wschód od Łaby aż do W isły, które były ko­
lebką macierzystą narodu germańskiego. W  
czerw cu H ugenberg  złożył w L ondynie memo- 
rja ł, że jedyną rzeczą zbaw ienną d la  Niemiec 
je s t zdobycie nowych obszarów na Wschodzie 
a  w e wrześnie R osenberg  oświadczył, że 
w szystk ie ludy od B ałtyku  do ujścia D unaju

pow inny zrzeszyć się razem .
To w szystko id z ie  d la  n a s  za daleko . M a­

rzen iem  N iem ców  b y łą  W elte rrsehaft. N ie m o­
żem y lekcew ażyć p rzyg ryw ek , k tó re  zdzy ,. ą ją  
się w  Niem czech po zawarciu um ow y z P o l­
ską. P o lsk a  o podobnych  ja k  Niem cy k o n ­
cepcjach n ie  m yśli i  n ie  w eźm ie  w  nich ud: ia 
łu . H itle r  m u si w iedzieć, że treść  zaw arte j 
um ow y p o jm u jem y  najbardziej dosłow nie. Ra­
dzi jesteśm y , że n a sze  s to su n k i z  S ąw iełam i 
ułożyły s ię  bardzo  pom yśln ie . Baczyć m usim y, 
ażeby  żad n e  n ie jasn o śc i w  n asze j po lityce n ie  
w yw ołały  n ie jasn o śc i z ta m te j strony . Mowy 
k ie ro w n ik ó w  Sow ietów  dow odzą, .że cen ią  sto 
su n k i z P o lsk ą  a le  w idzą n iebezp ieczeństw a 
ze strony  N iem iec i  obawiają się m ożności 
zygzaków  w polityce. Tego ro d za ju  obaw y m u 
sza odpaść  a  o  zygzakach po litycznym  n ie  
m oże być m ow y. Sądzim y, że  m in . Beck w  
czasie sw ej podróży  p o tra fi rozprószyć n ie ­
w łaściw e przypuszczenia- Ż adne obaw y, ani 
w e Francji, an i w M ałej E n tencie  is tn ieć  n ie  
m ogą.

N astępny  m ów ca pas. C zap ińsk i z  P P S . w y­
stąp ił przeciwko koncepcjom  polityk i R osen­
berga i  przeciwko paktow i z N iem cam i. H ille r  
chce p rzed staw ić  s ię  w  pakc ie  ja k o  pacyfista , 
od ryw a po litykę eu ro p e jsk ą  od  L igi. Niem cy 
na G. Ś ląsku , i  na Ś ląsk u  C ieszyńskim  \ w  
K ró lestw ie  p ro w ad zą  zdecydow aną ncU tjkę  
hitlerowską. B udzi s ię  w ątp liw ość w  Rosji co 
do  s tan o w isk a  P o lsk i. P . B eck jedzie  do Ro­
sji, b y  w ygładzić tam  w ersje , jak ie  pójn vily 
się  po zaw arciu  p a k tu  z N iem cam i.

Po dyskusji n a d  budże tem  Min. S pr. Zagr. 
n as tąp ił referat o budżecie Min S pr. 5Voj>k.. 
w ygłoszony p rzez  p o sła  P o lak iew icza. Nikt 
głosu nie zabierał.

Pian ir ig le l plaUlettó.
Moskwa. (PAT.). N a w czorajszem  posiedze­

niu kongresu  party jnego  prezes rad y  kom isa­
rzy  ludow ych Molotow w ygłosił w ielkie prze- 
mówionie, poświęcone planowi drugiej piati- 
ietki.

M ówcą ośw iadczył, że pierw  szem zadaniem  
nowej p iatile tk i będzie ostateczne zlikw idow a­
nie elementów kapitalistycznego 1 klasowego, 
celem zupełnego zlikw idow ania przyczyn, m o­
gących pow odow ać różnice klasow ej 5 eksplo- 
a tae ję  jednego człow ieka przez drugiego. Dra- 
giem za d an ie^  będzie zw iększenie dobrobytu 
mas pracowniczych w  kołchozach, oraz pod­
niesienie siły  nabywczej mas pracowniczych. 
Trzeciein zadaniem  będzie dokończenie odbu­
dowy technicznej przem ysłu transportów ' i ro l­
nictw a, W  chwili obecnej —  zaznaczył Malo- 
tow  —  kołchozy i sowchozy obejm ują 84.7 % 
obszarów. R esztki t. zw. kułaków  skazano są 
n a  zagładę, zaś inne indyw idualne gospodar­
s tw a chłopskie, zn a jd u ją  się już n a  drodze do 
kolektyw izacji. P rodukc ja  przem ysłow a musi 
się zw iększyć do 4 ra«y  wt porów naniu do p ro ­
dukcji pierwszej p ia tile tk i, a  w  porów naniu do 
produkcji przedw ojennej zw iększyć się nrusi 
9-krotnie. W okresie drugiej p ia tile tk i p rodnk 
c ja  rolnicza znacznie .się zw iększy i  -według 
m ówcy w  r. 1937 przewyższy 1,100,000.000

kwintali, podczas gdy  w  r. 1932 sięgała nie­
spełna 700,000.000 kwintali. W  zakończeniu 
przemówienia Molotow podkreśli! w agę, jaką 
odgryw a w  odbudowie gospodarki rozw ój środ 
ków  transportow ych. W  porów naniu do r. 
1932 ruch tow arów  zw iększy się n a  kolejach 
o 178% , w  tran sp o rtach  rzecznych o 245 % i 
w transpo rtach  m orskich o 280% . Zbudow any 
będzie cały  szereg now ych linJj kolejow ych, 
m. in. wielka linja, łącząca Bajkał z Amurem. 
P rzew idziana je s t budow a kanału, łączącego  
W ołgę z rzeką Hoskwą, ja k  również kanału , 
łączącego W ołgę z Donem. W  okresie drugiej 
p iatile tk i ogólna sum a inw cstyeyj n a  nowe 
budowy w ynosić będzie 133,000.000.000 rubli 
w porów naniu do 30,000.0000.000, wydanych" 
na ten  cel w  czasie pierwszej p ia tile tk i Z su­
my te j 69,000,000:000 przeznaczonych będzie 
na rozbudow ę przem ysłu, zaś 15,000,000.000 na 
inw estycje w rolnictwie.

DYPLOM ATA — K IER OW N IK IEM  ROZ­
GŁOŚNI. F ra n cu sk a  stacja  rad jow a ...Poste 
N ational", k tó ra  n ied aw n o  p rzeszła  z r ą k  p ry ­
w atnych na w łasność rząd u , o trzym ała n o ­
w ego k ie ro w n ik a  p ropagandow ego . Został n im  
dotychczasow y am b asa d o r fran cu sk i w  Rzym ie, 
H en ri d e  Jouvenel.
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Zawalony (and.
—  P raw iln o ! P ra w iłu o ! —  o z w ą łr  się w ołan ia  

co ra z  h uczn ie jsze .
—  i-o  m a m j z nim z r o b i ć . . .  z tym  k n v ip ijo £  ,-y  

ty ra n e m  , . .  k ła m c ą  . . .  szp ieg iem , p o d p a tru ją c y m  na 
sze p o z y c je ?  J a  m ów ią że b y  go  ro zstrze lać!

—  P ra w iln o ! P raw iln o ! —  lim -zalo wśród] żolnio- 
rzy  Je ń c y  a u s tr ja c c y . .o łow ianie, a ta k ż e  cześć cy w i­
lów  p o cz ę ła  w y m y k a ć  się  k u  . s ta c ji. Z m ęczony  p rzr 
k re m  w idow isk iem , chcia łem  tez  sie w y co fać , a le  p rzy  
sam ej s ta c ji  z a trz y m a ł m nie .Sieradzki.

—  S ta ń m y  i u n a  uboczu  . . . C hce z tobą  p o m ó ­
w i ć . . .  S ły sza łem  duzo  od k m in iszk i. g d y  jeźdz iłem  
po p ro w ia n t do  W ysow ej . .

S tan ą łem , a on ją ł mi o p o w ia d a ć  o rem . żm Mj 
chno , k tó re g o śm y  za  s tro c o n e g o  u w aża li, je s t już po­
d o b n o . w  I rk u c k u , d o k ą d  zaw iózł ja k ie ś  p a p ie ry , jfctó 
rych  n ap ró ż n o  s z u k a ły  w ładze obozu  b erezo ffieek io g o . 
V! M ysow cj. ja k  sie o k az a ło , p rze b y w a li p rócz A n ­
d rze ja  je szcze  trze j k o le d zy  z ..p ac zk i"  n a sz y c h  sp is­
ko w có w , k tó rz y  w czesnym  w y jaz d em  z B erezów k i 
oca lili się p rze d  tym  losem , ja k i n a s  s p o tk a ł —  a m oże 
i p rze d  g o rsz jn n  . . .

Ki<7 w sz y s tk o  d o s ły sza łem , .en nii .m ów ił S ie rad zk i, 
bo g łos je g o  p rz y g łu sz a ły  u s ta w ic z n e  k rz y k i w ie c u ją ­
cych . w śró d  k tó ry c h  p rz e w a ż a ł w  d a lszy m  c iąg u  
Okrzyk. ..p raw iln o " . W  czas ie  re la c ji S ie rad z k ieg o  s ły ­
sza łem , ja k  p rze m aw ia ł F o m in . g a rd łu ją c  ty m  razem  
n ie  za  u ła sk aw ie n iem , lecz  za  s tra c e n ie m  b ra ń e ą  i s ta ­
w ia ją c  w ła s n y  w n io sek , I r  b u rż u ja  pow iesić , bo  ku la  
k o sz tu je  i m oże się  p rz y d a ć  w b itw ie -

—  T rz eb a  oszczędzać ' n asze g o  p ro le b irsk ie g o

mienia! —  mówił.
W n io sek  te n  sp o tk a ł sie . ja k  w iele innych , % je. 

d n o m y ślao śc ią  w iecu jący ch , *bv n a s tę p n ie  jednom yśl­
n ie zo s tać  ndrzueon., ma albow iem  w s z y s t k i m  p m n só -  
wi.ły do  p rzek o n an ia  s ło w a  A batielicy . że ja k o  żo łn ie­
rze . pow inn i wrogów zab ijać  k u la m i a  n ie  pow rozem .

—  P am ię ta jc ie ,  co waru m ów iłem , że jesto-sni\ 
nie zbóje, a io  ludzie .wąpaniałmnyślni-  • .  (:il0C to,j 
człowiek--' za s łu g u je  na  sn y  czek. m \  j e s te śm y  got owi 
j e d n a k  w y św ia d c z y ć  m u t |  J a s k e .  i d a ć  m u śm ierć 
ż o ł n i e r s k ą . . .  A fo g l ib y śń iy ^ n aw e t '  d a ro w a ć  m u żyem. 
b y le b y  pow iedz ia ł ,  gdzie sie z n a jd u ją  w o jsk a  b ia łe ,  
j a k a  j e s t  ich siła . . .  i gdzie  p r z e b w a  ji^go b ra t ,  k r w io ­
że rczy  p u łk o w n ik  L a p s z y n . . .

A le brftniei n ie  plicuil nic p o w ie d z ie ć .. .  z resz tą  
g ło su  b ra k ło  m u już...od  d łuższego  c z a s u ,.  S iania! 
się b a rd z ie j i b a rd z ie j, z. w y cz e rp an ia , g łodu  i trw ogi- 
tw arz  m ę tn ia ła  m u i c iem n ia ła , dozy  g as ły . Z ac iska ł 
zęby  i .g r y z ł  w arg i, trzym ając, na uw ięzi szczęk ę . Któ­
ra  d iż a ła  m u s p a z m a tre z n if .

P o czę to , k łó c ić  się o fo. k to  ma d o k o n ać  e g z e ­
k u c ji. Ż o łn ie rze  k w ap ili się do  te j czynnośc i, g d y ż  
sp e łn ia jąc y m  ją ,  o b ie ca n o  do p o d z ia łu  b a n k n o ty , 
z e g a re k  i sreb rn a  p ap ie ro śn ice  sk a z a ń c a . K ie m ogąc 
d o jść  d o  ła d u  z R o s jan a m i. -M ia te lica  -za p o d szep tem  

W a ń k i p rzy w o ła ł s to ją c y c h  w niem em  w re z e k iw a -  
n iu  C hiiiezr k p w  S ta n ę li c icho  p rz y  ro tm is trz u , d rż ą ­
cym  ju ż  te ra z  k o n w n lsy jn ie ; m d a n y  przez Ybankę 
zn a k  o rszak  - te n  ru sz y ł pow oli w  st ronę puszczy ku  
tra k to w i, tą. d ro g ą , k tó r ą  sz liśm y  ran o . G dy  m inęli 
s ta c ję , o d p ro w a d za m  grom adą, żo łn ie rzy , nag ło  P io tr  
Ł ap sz y n . p rz y n a g la n y  do m arszu  k o lb am i 'C h ińczy ­
ków , odw rócił s ir  i z a c z ą ł w o łać  w  s tro n ę  M iate licy :

—  P o ża łu j, J e g o r  S t ie p a n y c z ! . - - c łam j nu ż y ­
cie! , . ,  J a  do w as  p r z y s ta n ę . . pow iem , gdzie £m 
b ia l i . ,  pow iem , g d z ie  m ój b ra t. ty lk o  ty  d a ru j mi 
życie!

Ale J łia te iic a  nic s ły s z a ł . . - m oże s ły sza ł, a łc  n ie  
zw a ża ł n a  to  w o łan ie . P o sz e d ł do  b u ie tu  n a  s ta c ji, 
gdzie  czek a ło  g o  k ilk a  b u te le k  w ó d k i i  k i lk u  ze s ta r ­
szyzny . P rz y s ia d ł sie do n ic h  i F o m in 7 k tó r y  w ódką, 
nigdy" n ic g a rd z ił, i po ty lu  p rzem ów ien iach  u w a ż a i 
zsx s to so w n e  o dśw ieżyć  g& rdło i  język.

Chińczycy poprow adzili s k a z a ń c a  d a l e j . . .  P a t r z y ­
liśmy czas je szcze  za  o d d a la ją c ą  się  g ro m ad ą , p ó k i 
nam nie z n ik ła  z  oczu po m ięd zy  d rz e w a m i. ..

A w czas  n ie d łu g i po tem  p rz e c ią g ła  sa lw a  k a r a ­
binów* p rz e s ła n a  echem  po  w y so k ich  p u szczań sk ich  

Zfnva(.i^ j a p  d ep e sz a  p o  '> n itach  te leg ra ficzn y ch , 
oznajm iła w szy stk im  w o k o ło , że  .krw aw y w y ro k  zo- 
^ :>t •mebiiony. . .

X I X .

iłURZA

l ’-zepowiednia B ardzika sp ra w d z iła  sm . N ie u p ły ­
nęła n a w e t doba, a ju ż b y liśm y  zm uszen i „w y d z ie rać "
z W y d rin ą .

S ia ło  śię t0- t o  w nocy  i nikt, n ie  w iedział, ja m  b y ł 
pow ód  ocieczk;. w iedz ia ł B ew s lub  W ańka,
m oże i G u t. ale żaden z n ich  n ie zd rad z ił s ię  a,ni s ło ­
wem . 11 piuv. dzie Bews bv i s k n a s z o n y  m ocno , a  11 ań  
k a  m ilczący , a le  że zd a rza ' ' l ~ czę-

me po ro sy jsk u , jaw  u o ią a , 
lesc-z po  n ie m ie ck u , mi k ilk a k ro tn ie  p ró b u jąc
po słu g iw ać  się  jak im .. -ćdOY.oańskiin" —  n ito  po lsk im  
ni czesk im  ję zy k ie m , 7 sJn e iu j oczyw iśc ie  p rz jm is s /- ' 
kam i n ie m ie ck ie m u  byłą- te  t. z-w. ..g w ara  k o m isn a" . 
jaką. cz ęs to  sp o tk a ć  m o żn a  liylo w a im ji a u s tr ja c k ie j^  

fCiąg d ą p 7.y nastąpił.

ISTNIEJE PRZESEI0 100 LSI
Odznsczona 2(Mu pran^am', 2-mmagrodami państwowemi, 10-nw złotymi meoalsmi

G r a n d  P r i s  R z y m  1926
Zloty medal Gniezno 19?5, Złety medal Rzym 1926.

/Joty medal Ministerstwa Przemyślu i Handlu, Częstochowa i926 •
Złoty medal Wilnc 1926, złoty meoal P. W. K. Poznań 1929, złoty » e $ l  t f iW  laso
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( L i a  d zw on ów

KAROLA

„ P 1 A P T A
Wywarcia szaf lifurgitznytli
biretów, chorggwą baidachl- 
mów sztandarów dla Arcybr 
oiraży Honoruwsj N. S*rca 
Jezusowego, orez krucjaty 
To wa r z y s t wa  pocieraniu 

-przemysłu kobiecego-
Przyjmuje stare aparata  
dc odnawiania oraz bie­

liznę kościelna.
Posiadena ókładzi« gotowe 

maty > inne roboty so- 
iWnln wykonane t na czas 

oddane.
Kłaków, Iw. Jana ?4.

C*ny najniższe.

w Białej k. Bielaka
Poleca d z w o n y  "owoinyeh 

wielkości I o wszelkie! iyeio-  
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiiu, -zystości gfosu 
dzwond/' pojedynczych i zespo­
łów kilfcudzwonon ych.

Dostraja uow, ózw- ny pod 
gwarancja czystej harmonji do 
już istnie^cycb 

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
nrzemontownie staje s y s t e m y  
dzwonienia na nowe 

w y k o n u j e  kompletne kor* 
stiukeje żsiazn* zastęp nitce ca’- 
kowicie ' . Izwonni  ce lub kon­
strukcje drewniane w  wieży,

Dostarcza napęd elektryczny do dzwono w każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

F a b r y c z n y  s k ł a d

Płócien Bielizny i Tow arów  B ław atnyck
R. KOWALSKI

Kraków, ul. Wiślna Ł, 8.
p o leca  snana z trw ałoic!

Płótna lniana i hawsłniana abrusy ręczniki, cknstee,:ki, ścierki, sienniki- 
p r .ta le  i zefiry. Koce, koło -y. kapy, i*rtuszki i czenki, pończoch, 
skarpety, kraw aty. Kołnierze. Bieli _m iTigsk* da—ik i trykotow a i weł-. 
nia’  • Bsrchanć flanele baje . Klasztorne chustki wełniana kaszmirowe 

włóczkawe. pledy.
Bogaty wybór C ai, wyjątkowo niskie

Kosz la mgskia wndiug miary. Wykwintny krój i wykonunh

Do m  nnrowany, sabu 
<Jo- ranie, o mórg par 

celi. mórg las-, rt* 
nałoóć, i ijpiękn.sjszr po­
łożenie Kalwsrji Zabrzy- 
dowskisi sprzedam oka­
zyjnie Zgłoszenia Adw. 
Głosu Nar. pod , Letnisko*.

A r g a n y ,  pięć głosów, 
”  w d o b ^ m  itania, do 
spizodania za 2.000 zło 
tych. U r z ą d  parafjalny 
Miedzybrod ie B i a l s k i e  

Porąbka koło Kęt.

P a i a z o n a a a  sorze- 
daż pyjam i narcia- 

iwk 10 i 15% mzej cen 
|  fabry*tilvlśh ' .EGA* Fa­

bryka Bielizny Kraków. 
Szewska 4. I p.

m i m u  i © s ik ie n ia  w © rów ni
oo zł. 25 — m ełr h w a ar«o w s

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona m any od 1902 r.

>- S„ G. Ż E L E Ń S K I
Kralt©w, a ic iii 3tru»mshie^o 23. I d .  lOft-is

Ęflom wiasńui 
iir/oimiire równie?, repatoefe l odnowy-

rad iow a obsługa. F&cho%a o b sfu js .
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny iela/ne

15 tło* * eh machali w 31 laf praco.
flOBaeeg®®*®**

e księąariiia Krakowska Kraków, tli, ul Krzyża 13.
p o l e c a :

Bp t r a m  L , Posiew  krwi — ODOwiadanie z pierwszych wieków Ko- Z ł.
śc io ła   ............................... ..... 3.

Jajjlarz J., Problem kodjTikacji Prawa małżeńskiego w Polsce . . . 6.—
„ P io je k t  P raw a m a ł ż e ń s k i e g o .................................................................... 1,—

K r z a s i ń a k i  A, Ks. Dr., Ks. Korzonkiewicz —  jako uczony . . . --.50 
K«. J_an K u r z o n k i e w i c z ,  Życie i działaloność -  Praca zbiorowa 5.—
T6th T., Chrystus w cierpieniu i w c h w a le ..................................  6.50

D ek alog  — W y d a n ie  II. T om  I. II ..................................................... a  6 .—

Wysyłka odwrotna.

Założona w r. 1900. — Oaznacrans zlatym medalom na wystawia w r. 1907

P R A C O W N I A  
WYR0B0W ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNf SZYCH

pod firmą

HENRYK SZTORC
w Krakowiu, przy ul. FlorjaAskle; L. 3JŁ.

POLECA-. Wszelkie wyroby przyborów kościelnych % metali szlachetnych 
bronzn a mianowicie- monstrancje, trybnlarze, kielichy, pnszki, a^typodja 

cyborja, Krzyże, lichtarze i lampy,

B ire ty  na składzie.
Posiada na składzie wszelkie przyboty kościelne wedłur przepisów kościelnych jak równie7 
wszelkie przybory w zakres przemj-słu melalowejo wchodzące. Wy konnie wszelkie zamówienii 
wcdłng każdego wróru i rysunku “rzyimnie również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do arebrzenis i złocenia w ogniu.
Wykonują p o w i a r z e n s  zlecenia szybko 1 solidnie po cenach konkurencyjnych.V2

I J
rla  dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedziakności.

on 1
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Wyciawca ca „Głoa Narodu" Skę t  ogr odpow. lv, rtolekia. Redaktor odtw-wiedz. L>r J6z*f Warf-biJowski Drukarnia „Głoau Narodu" ood u ę  Jł- K atu .


